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CodzieDDe ~lustrowaD.e pismf(' narodowe i katolickie 
Hr. 192 L Rok 65 Piątek, dnia 23 sierpnia 1935 

Zgliszcza hal'·wystawy radjowej w Berlinie Obraz nowei katastrofy w Niemczech 

Strat potarna dogas~a zgliszcza spalonych hal wystawy radjowej. Obraz kl:\tastrofy w Berlinie gdzie wsk'J tek zapadnięcia się tunelu zginęło kilk~ 
naście osób. 

W rocznicę gennańskich gw altów 

a 
w 50-lecie·rugo·wania 'Polaków z· ojczystych zagonów .umacniajmy obronny wał polski 

W roku błe!ącym miJa 50 lat od 
momentu, gdy kanclerz Bismark, wy­
zyskują.c ciężkie położenie ziemiań­
stwa polskiego, wydał 26 marca 1885 r. 
zarządzenie, urągające kardynalnym 
zasadom prawa międzynarodowego i 
współczesnej cywilizacji, a nakazują­
ce władzom prowincjonalnym wydale­
nie z granic państwa pruskiego wszyst­
kich obcych obywateli narodowości 
polskiej. Osławione na całą Europę 
rugi objęły wszystkie kategorje mie-
szkańców, starców i dzieci. osoby, prze­
bywające w Prusach po kilkadziesiąt 
lat. Wydalono w całości aż do końca 
1885 r. z górą 30000 osób. Barbarzyń­
skie zarządzenie to wywołało debaty w 
parlamencie wiedeńskim (interpelacje 
Hausnera i Czerkawskiego z 10 listo­
pada 1885 r.) a w parlamencie niemiec­
kim wniosek posła Windhorsta. wyra­
żający przekonanie, iż wydalenia nie 
są uzasadnione, uzyskał większość. 

Wszystko to nie zmieniło kierunku 
polityki Bismarka ani o jotę. Przeciw­
nie, opierając się na raportach mini­
stra Puttka.mera, że element polski 
wzmaga się, z podszeptu właściwego 
autora ustawy kolonizacyjnej z r. 1886 
Kl'zysztofa Tiedemanna, ówczesnego 
prezesa rejencji bydgoskiej, ktąry 
wskazy\vał na kryzys i upadek wię­
kszych gospodarstw polskich i na ni­
ską cenę polskich majątków, wystą.pił 
z szeregiem nowych projektów ustawo­
wych, wymierzonych przeciw Pola­
kom. Utworzenie funduszu l00-miljo­
nO'vvego na wykupno ziemi polskiej i 
na osiedlanie na niej kolonistów nie­
mieckich było największym taranem, 
mającym uruchomić w następstwie 
słynną Komisję Kolonizacyjną, która, 
kilkakrotnie zasilana wydatnie, aż do 
wyzwolen ia była głównem narzędziem 
eksterminacyjnem przeciw pOlskiej 
własności ziemskiej. 

Do końca 1890 r. Komisja nabyła 82 
ma.'ątki szlacheckie i 32 gospodarstwa 
włościańskie o łą.cznE'j VTzcstt:zeni 

. na z·achodnic.h rubieżach .' ' 
50000 hektarów po bardzo niskich ce- żywotność. Miljonom nlemferkim 
nach, nie wykupując początkowo z za- przeciwsta~jono dorobek krwawo za­
sady ani jednego hektara ziemi nie- pracowany skromnych ciułaczy Par­
mieckiej. Liczba osiedlonych koloni- celacja prywatna polska mimo ogrom­
stów w pierwszych pięciu latach 1886 nych trudnośri paraliżowała zręcznie 
do 1890 wynosiła I ~dwje 690 osadni- działalność Komisji Kolonizacyjnej, 
ków, z tych połowa. bo 333 pochodziło dyscyplina wewnętrzna i piętnowanie 
z Poznańskiego i 'Prus Zachodnich. sprzedawczyków stworzyły z polskie­
Szło więc opornie. Następnie jednak go stanu posiadania mur, który każdy 
tempo wzmogło się, przyczem tworzo- wyłom skwapliwie łatał i uzupełniał. 
no gospodarstwa 'większe, powyżej 20 I ZaataKowarie społeczeństwo pol­
hektarów. skie w \Vielkopolsce i na Pomorzu u-

Lecz strona polska, zagrożona w jawniło zduniiewające ce.chy soli dar­
swym bycie, uruchomiła niezwykłą. ności i twórczości. Rosną.c w liczbę i -----_._-----

Powódź we Włoszech 
Rz y m. (pAT). Ni&słychanej gwał­

townóści ulewa nawiedziła wczoo'aj 0-
koło godz. 19 miejscowości Gra.gnano 
i Castellamare di Stabia. 

\Vezbtane wody potoku San Marco 
zerwały tamy i zalary całą okolicę', do­
sięgając w niektórych miejscach . po. 

ziom1J 3 metrów. Miesz'kallcy, zasko­
czeni przez powódź, schronili się na 
dachach domów. W Castellamare zato­
nęło 5 osób, w Graognano zaś 7 osób. 
Prócz tego killcadzies.ę.t osób odniosło 
rany,. 

Płk. Sławek o' agiłacii wvbortzej 
Wat s z a w a. (Tel. w1.) Pan pre­

mjer płk. Sławek przyjął redaktora 
"Gospodarza Polskiego", który go za-
pytał: . 

trzeba ludzi suqtienny-ch i sprawiedli­
wych, a nie takich, co siebie chwalą. 
i o mandat sami zabiegają." 

Redaktor zapytał jeszcze: 
, "W jaki sposąb wyborca, który po­

"Jaka będzie agitacja przy obec- stawionych kandydatów na posła wo-
nych wyboraroh?" góle nie zna, ma wśród nich wybierać? 

Premjer Sławek odpowiedział: Czy nie dobrzeby było, g~yby "Gospo-
"Najlepiej żadna. Wyborcy s.ami darz Polski" umieścił bezstronny opis 

będą wiedzieli, do którego z kandyda- ka.ndydatów z ka.żdego okręgu? Wtedy 
tów mają oni zaufanie. Agitacja mo- każdy będzie wiedział, na kogo gło­
głaby tylko zmącić ten zdrowy sę.d. su je." 
Z pośród kandydatów człowiek porząd- Premjer Sławek odpowiedział: 
~y' i skromny nie będzie siebie c,bw8r "Byłoby dobrze., ale to musi być opis 
lić, a innych oczerniać; taki zaś, co bę-I bezstronny. Można o . każdy;m kand y­
dzie to robił. napewno najmniej na za- da.cie powi<ed7:łt:'ć. kto on i_ jest., ale nie 
ufanie. zasJuguje. Do ilracy w St:ljmie robić z tego agitacji. (w1 . 

siłę, mając ogranłezone pole na wsi, 
sJ:<ierowało żywy potok narastającej i 
oświeconej ludności do miast, biorąc 
je w zadziwiającym uporze i przy­
swajając sobie umiejętności mie­
szczańskie, .kupieckie i rzemieślnicze 
w jednem pokoleniu. Czyniło to pod 
patronatem inteligencji, przedewszyst­
kiem duchowieństwa, które, kierując 
akcją. obronną i oszczędnościową, do­
pomogło siecią spółek i banków ludo­
wych umocnić wał polski. 

Stała się zatem rzecz niesłychana.. 
Nowoczesnej sile potężnego prusac­
twa, rozporządzającej miljonami ma­
rek, przeciwstawił się polski element., 
opiera.iąc się tylko na własnej sile, i 
wytrwał, czynił nawet wyłomy w nie­
mieckim stanie posiadania! Rzuty an­
typolskie Bismarka, w konsekwencji 
swej obliczone na nasze zniszczenie, 
WyKuły charaktery i polską siłę, która 
tak cudownie objawiła się w godzinie 
wyzwolenia. 

Gdy rozpamiętywamy przeto z zadu­
mę. twardą kolej walki z systemem pru­
skim, jakże naiwną wydaje nam się 
rachuba tych, co wierzą w przeistocze­
nie się duszy pruskiej, co nie chcę. wi­
dzieć w najnowszej odmianie apety­
tów na wschód taktyki usypiania na­
szej czujności, by tem skuteczniej 
nam zagrozić. 

Pięćdziesią.ta rocznica rugów pru­
skich i ustanowienia Komisji Koloni­
zacyjnej - które to fal{ty wychowały 
także nasz ekonomiczny system obro­
ny, wzbogaciły na!'1 o patrjotyzm g'0-
spodarczy. pomogły za~iJić kRrir\' na­
szego mieszczaństwa - będzie ella 
społeczeństwa \\.'ielkopolsk le'!o i dla 
czujnej opinji polskiej znakiem 
ostrzegawczym. nawołującym do czuj­
ności i takiego postawienia siły orę:i: 
nej, politycznei i gospodarczej naS7e­
·w nowo wskrzes70nego pal'lstwa. by 
udarem.nione zos.tały rachuby na na-
<:7:~ rHemoc i śle~t~. (m) 
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"Times~' o konflikcie włosk . ~ .a.b} yńskim ·..- N i.eobJi czai n koszta wojenne 

. L o n d y n. (Tel. wł.) Według zda­
~l1a korespondenta "Timesa" w Pary· 
zu, stanowisko rządu angielskiego 
znane będzie dopiero po po iedzeniu ra­
dy ministrów. Po konferencji premje­
~a Baldwina z Vansittartem sytuacja 
Jest następują.ca: . . . 

Rząd ~ngieIski nie spodziewał się 
ta~ s~ybkIegO zerwania konferencji, to 
tez ~Iadomość o zawieszeniu obrad w 
Paryzu zaskoezyła wszystkich człon­
ków gabinetu. Min. spraw zagrano 

·Hl)are . n.ie oczekiwał przyjęcia przez 
Mus~ohm.ego stawianrch mu propo­
zycYJ, me spodziewał się jednak tak 
stanowczego ich odrzuccnia. Spodzie­
wano s.i:ę ~aczej, że Włocby wysuną 
zastrzeze~llą. wobec propozycyj i że 
zgodzą. SIQ na nie jako podstawę do 
rokowań, które wkońcu doprowadzi­
łYby do ·wyró.wnania sprzeczności. ":a­

-wet drobne ustępstwo Włoch umożlf-
:\V~~oby Abi~~ji za radą. Francji i An­
glJI spełnie ' zyczenia włoskie. Musso­
Ii~i ~najdował się rzeczywiście w po­
łozemu bardzo korzystnem i otrzymał­
by zadośćuc2;ynienie, a dążenie jego 
do. roz.strzrgnięcia .sprawy wojną wy­
daJe SIę mezrozumIale. 

.Jaką decyzję poweźmie sesja 
Rady Ltgi Narodów1 

G.dy ?becni~ rokowania zostały 
rozbIte me nalezy się spodziewać nt­
czego, C?by mogło zmienić położenie 
przed dmem 4 września, t. j. chwili 
otwarcia sesji rady Ligi Narodów J~­
żel.i L. N. uchwali zastosowanie sanK­
cYJ w stosunku do 'Włoch, to będa one 
natury gospodarczej. WstrZymane zo­
staną kredyty i dostawa surowców do 
Włoch. L.iga Narodów będzie się jed­
nak . mt~s l.ała zastanowić nad faktem, 
?zy lst~JeJą. sankcje, które nie oznacza­
Ją wOJny. Przy obecnym nastroju 
Włoch stosowame sankcyj przedstawia 
bal'dZ(~ poważne niebezpieczel1stwo, 

Najskuteczniejszą .. sankcją.. ~tóra 
,pr.zeszkodziłaby ··· -zdoby.oiu · . Aliiśyn1i 
"przez Wł~c.hr ·. ł)yła?y. ' zamkni"ęćie ka­
.nału S~eSkl€gO{ c. czYli . zarnkni'ę'cie 
wszystkIch dopływów do niego dla 
statkó~ . włoS~ich: \yobec stanowiska 
FranCjI Je.st WlęceJ DlZ pewne, że Laval 
w., GeneWIe _ w.yst~P?wać będzie z na.i­
Wlę~S~ą .ostroznoscH~ .. ~ drugiej strony 

_~~l1Iewaz nie może być mowy o lndy-
wldua~nem wystąpieniu Anglji. zasto.· 
sQwame . sankcyj wydaje się bardzo 
problematyczne. 

Rząd włoski liczy się z szybkiem i la:twem ~wycięstw.~m. w Abis~nji . Opi­
nJa p':lblJczna Hal]) me zdaie 80hil' wi­
doc~!lIe sprawy. że gdYby teren .\bi­
~Y!1Jl wart był zdobycia. dawno byłby 
JUz ~na!azł .zdobywcę. Inter~sującem 
nędz!8 sledZH~, Jaki nastrój panować 
.będzIe w.e Włoszech po trzech miesiQ.­
. cac~ Y'0~ny. Nikt poza Włochami nie 
ZdZIWI SIę. jeżeli wojna z Abisynią. 
:potrwa 5. 10 lub nawet 15 lat, pocilJ.~a.,. 
Ją,c za sobą nieobliczalne wydatki. Czy 
\'\ łochy mogą sobie pozwolić n'" to 
aby trzymać pod bronią. miljon ludzi 
i być wypłacalnemi? 

W z,akońcleniu swych ciekawych 
~ywO~ow. korespondent wyraża prze. 
konam e, ze obecnie niewielu jest ta-

Projekt ustawy 
o izbach pracy w Polsce 
War s z a wa. (Tel. wł.) Minister­

stw.o opieki społecznej opracowało 
projekt ~stawy o izbach pracy w Pol­
sce. Projekt ten ma być przedłożony 
do uchwalelli~ Sejmo·wi na jesieni 
Szczegóły projektu narar,ie nie sa zna­
ne. Wiadomo jednak, że projekt;' rzą­
dowe prowadzą. do zjednoczenia ruchu 
zawodowego. Ilość zwi~zków zawodo­
wych ma odpowiadać ilości działów 
praey. 

kich meww stanu .·w Anglji czy Fran­
cji, którzyby nie użnąwali popełnio­
nego przez aljantó v błę/Jn niepl'ZYzna­
nia Włochom "po wojnie Ś "jatowej ko­
IDnii. 

Zaniepokojenie w Ab;synji 
A d d i s -Ab e b a. (PAT.) Tutejsze 

koła urzędowe zdradzają coraz większ!,! 
zaniepokojenie intensywneI)1i zbroje­
niami Włoch. W kołach tych ośw.iad­
czają, iż Abisynję dotyka boleśnie wy­
dany przez rozmaite rządy zakJ,z wy­
wozu broni do Abisynji. 

Uzasadnienie tych zarządzeń wzgIę­
daąli neutralności, stanowi faworyzo­
wanie wielkiego państwa na nieko-
rzyść małego. . 

Koła te ubolewają również . . że ctt1Ć 
Abisynja zwróciła się do Li~i Narodów 
o przysłanie na jej granice neutraI-

nych obserwatorów. celem st.wierdze­
nia, z której strony zagraża niebezpie­
czeństwo napaści, Lig do tej pory nie 
wydała żadnych · deeyzyj w tej mierze. 

Sp . " 
Londyn. (PAT). Ośrodkiem zain-

teresowań londyńskich sfer giełdowy.eh 
i finansowycb jest obecnie sprawa 
konfliktu włosko-abisyńskiego. Sfery 
gospodarcze zdają sobie . sprawę z 
wpływu. jaki na hadel światowy mieć 
będzie wojna włosko-abisyńska, 

Postawiłaby ona na porządku 
dzi.ennym - utrzymuje City - szeres 
trudnych po rozwiązania problemów, 
a przedew8zystkiem kwęstję zastoso­
wania sankcyj przez członk6.w Ljgi 
Narodów, oraz kwestję określenia po­
jęcia "koótrabandy". 

Rokowania polsko-niemieckie 
na martWym punkcie 

War s z a w a.. (Tel. wł.) Wiado­
mość o merytorycznem zakończeniu 
polsko-niemieckich rokowań o układ 
handlowy, które pojawiły się tylko w 
czę$ci prasy, ni~ znajduj~ narazie po­
twierdzenia. Na przeszkodzie zakoń­
czenia rokowań stanęła cbQć niemiec­
ka włą.czenia do rokowań sprawy 
wpłaty należności za tranzyt niemiecki 
przez Pomorze. Ponadto nie uzgo1nio­
no ostatecznie kwestji przydziału de-

wiz · na import polilki do Niemiec. 
Strona niemiecka pragnęłaby regu­

lować należności za przywóz z Polski 
dewizami w ramacb przyznawanycb 
na ten ceł kontyn~entów. ale jedynie 
w równE",j wysokości sum wykazywa­
nycb gotówkowo przez importerów z 
PoLki do Niemiec. Obrót kredytowy 
młałby być według życzeń niemiekclch 
z tego wyłączony. (w) 

"Slepv Maks'; skarży "ślepego Maksa" 
w tłajbli~s~ym ~asie odbęd~ie się rQ#praw,a prR/Bel.", 

~ydowski~l. aktorom . 
Ł Ó d t, 21. 8 Maks łło!1l~tein, .tWIl­

ny "ślepym Maksem", zwa~y "łódzki n' 
Tasiemką", przebywa obecnie w wi~ 
zieniu w Piotrkowie, ską.d nadesłał de 
s~du okręgowego w Lodzi skargę prze· 
ciwko trupie ą.rtystów teatru tydow· 
skiego, wY$tę\,>ującego w sali Filhar­
monji łódzkiej, 

Bornstein slrafŻY artystę te~tru t y­
dows~ie!50 Balbirs~iegp o to, ~e bez ję­
gO ~ezwolenia występował w roli "śle­
pego Maksa" w skeczu. oraz artystę 
Rakowera, o to, że grał rolę Kałmy Bal­
bermana, jednego znajpoważniejszych 
konkurentów Bornsteina, ktQrego 

"'MakS zastrzeru'wctMie staroia. Sku­
;a. była przedmiotem rozprawy posie-' 
henia gospodarei'ego sądu o~ęgowe. 
-;0, który wyznaczył już termin rozpra­
wy gł6wMj. 
, Sprawa pneeiw artystOll} iydQw­
skitn budzi :zainteresowaniEI', nietylko z 
tej racH; , że rpwne{lze~l1ie za:p,owl,dzia­
na je!3t ape!acja przeciwko wyrokowi, 
SkaZl}fącemu żydows~iego ter()'rystę, 
ą,1.e równieil z llwagi 'Qa to, że rozpra­
wa odsłoni kuli;;y teatru żydowskiego 
i warto~(: moralną. sceny teatrów ża~'-
gonowych. . 

Skandaliczna afera w Warszawie . . 
Jf1ykrycie domu tlchad~ek "hrabiuy" ~ n,ieprawd*iwego 

~d\!r~enia 

War f5 z a w a. (Tel. wł.) Policja 
obyczajowa wykryła dom scbadzek 
przy uL Marszałkowskiej Slo ayło to 
S-pokojowe luksusowo umeblDwane 
mieszkanie, naleiące do b. wQltyżerki 
cyrkowej Mielżrńskiej. tytułują.cej się 
hrabiną. Mielżynską, osoby o awantur­
czej . i romantycznej przeszłości. 

Niejaki Ludwik Braudysiewicz, 
który poprzednio pełnił u "hrabiny" 
funkcje chłopca stajennego, w cza~ie 
gdy występowała ona w cyrku jako 
woltyżerka, stał się póiniej jej przyja­
cielem i sekr~tarzem. 

Przyjaciel wychodził z cllartami 
na spacery w Aleje Ujazdowskie i po­
znawał młode i eleganckie damy, spro­
wadzają.c je następnie do .. hrabiny" 
ktÓI'a tam różnemi sposobami spro­
wad7ała je na. drogę występku. 

Mielżyńska prowadziła wystawny 
tryb życia. utrzymywała stajnię wy­
ścigową, złożonQ. z S koni. 

Policja vodcza. rewizji zastała w 
mieszkaniu 12 osób. pań i panów; na­
zwiska oarazie trzymane . są. w tajem­
nicy. W~?JY.scy sprowadzeni zostali· do 

urzędu śledczego. gdide po przeslgcl1a­
niu zwolniono ich. I3ędę. oni wystęvo­
wa.1i jako świadkowie w przyszłYlll 
procesie, który niewątpliwie będzie 
wielką sensacją stolicy. 

.,Hrabina" i jej przyjaciel Br~udy .. 
sfewicz. po opieczętowanfu mjeszka­
nia, osadzeni zostali w więzieniu śled­
czem. (w) 

War 8 z a w a. Tel. wł.). W sprawie 
afery Mielżyńskiej dochodzę. blitsze 
szczegóły. Ażeby nie zwracać tlwagi 
dozorcy i innych . lokatorów domu, 
Mielżyńska przyjn10wała wizyty przed 
zamknięciem bramy, a gOŚCie wycho­
dzili dopiero zrana, skoro brama zo­
stała otwarta. 

Mieszkanie było opatrzone podwój~ 
nemi drzwiami, tak. te żaden odgłos 
nie przedostawał się na zewnę.trz i 
dłuższy czas nikt nie wiedział. co sIę 
dzieje w przytulnem mieszkaniu, uty­
tułowanej eks~woltyżerki i jej przyja­
ciela. Goś.cie odwiedzający j/ł< rekruto­
wali się przeważnie z , właścicie,li sta-
jen wyścigowycll. (w) 

Według podziału narodowego, pod­
stawową. komórką organizacji zawodo­
wej ma być organizacja pl'aćowników 
danego zakładu pracy, która nosić bę- "";'.~,-----_ ... _---_!.I"---
dzfe nazwę pododd1;fału Związku Za- Z 7Un ·· al" ...... tt h I ··' ki 
\\rodowego. Pododdziały łącz~ się \V re~g. !UW. I... Iluwy' a ac e nemlec 
oddziały. a te w Związki Zawodowe War s z a w a, (Tel wł.) Wśród ' W W r I . 
danej gałęzi pracy. Og61ne zebl'arHe kandydatów. którzy .cofn~1i swoje kan. .. ' a szaw' e 
związku stlłnowią delegaci oddziałów dvdatury. znajduja się obaj. ćzłonkowie Wa.r s z a w a. (Tei: wl.) N~ młŚjsce 
Oddziały powołują na swoim terenie Zv\'il'lzku Młodych Narodovveów. Stahl gel)~ , Ścbindleta $tanóWisko atta:clle 
izbę pracy, która stanowi Ul'ż~dowe I i Chrystjans. dalO] .. dr: Jeszke z Potna- n1e011e.ck!~go w WarszaWie od ·l paź­
przedstawteiel~two świata. prać)'. Pó-- nia. dr. · JuJjal'l Tr~IĆ$ki z lnówróćła- dtłetń!k,a., b . . r.·:"obejm.!& .pllt. 'St\ldnitz, 
tlzoteg61t'1e fzby pracy łłCZł s1~ w na- wta. p. Schab z TOI'UD.ia i Beldloat'J t bęt'l~ćy tYPowYm ~t"~edsta\\l'lći~l~lh 
eZll!Pą, b;bę pracy. (w) . Gdyni. (W) ::ttabów\'ó.\' al'mji \)t'uśkiej (w) 

Posiedzenie Rady ministrów 
w a l' s z a w a. (Tel. wł.). W środę 

wieczorem odbyło się posiedzenie Ra-
dy Ministrów. (w) 

W'inogrona stanieją? 
War S z a w a. (Tel. wł.). W najbliż­

szym czasie spodziewają. się znaCZlleg'O 
importu 'winogron bUłgarskicl1 do Pol­
ski i Iioz~ że w p~łni sezonu eepy wi.­
nogron spadną. do złotego za kilogram,. 

{w) 

Ciągnienie· p mj. pożyczki 
inwestycyjnej .. , .. 

War s z a w a. (Tel wl.). 2. wrześni~ 
odbędzie się pierwszeciiignieńje pre­
mjowf'j pożyczl{i inwestycyjllej" wśród 
1 440 wygranych znajdą się premje w 
wysokości pół miljona,250 tysięcy 
i 100 tysięcy złotych. (w) , 

.Rekord płyWacki 
B er l i D. (PAT). W międzynarodo­

wych zawodach pływackich w Kaiser­
bad (Węgry) mistr~ Europy Csik \\zy­
skał w pływaniu na 100 mtl'. styl~m 
do.wolnym rekord Europy w WYlliku 
57,8 . . Dawny rekord 58,2 p.aIeż&ł do 
Niemca Fischera. 

Cyklon w Tunl ie 
T u n i s. (PA T). Północna część. Tu­

nisu nawied~ona została przez cyklon, 
który poczynił wielkie spustoszenia VI 
winnicach. Ofiarami cyklonu padło 
kilku rannych. 

"Dar Pomorza" w Antwerpji 
Bru k s ela. (PAT). Do Antwerpji 

przybył okręt szkolny "Dar Pomorza", 
Na powitanie ~tatku prz~'był do portu 
konsul Gajdziilski. Oficerowie t ucz­
niowie udali się do Brukseli celem 
J:wiedzenia wystawy. PCHeł R. P. Jac­
kowski wydał przyjęcie na cześć gości. 

N'owy rekord powietrzny 
:a a y t o n (Ohio)' (PAT). Więlki sa­

molot db bombardowania. o wadze 15 
tonn • . zaopatrzony w 4: motory po 15P 
hp. aokonał . lotu bez Ią.dowal\ia ua. 

\ ~1s!tł n$ie .:3 7.l!0 ~1.m., (jsff}.Klliae- - prze­
CIętUą..8Zy'bkoŚć·4QO klm. na· gadzi!lę 
i -p.1.'zeciętnę: w-ysokość 3 000 met~. 
Samo1ot wystartowal z Seattle o g~. 
12.45 i przybył do Bayton o godz. 21,ł5, 
bijlłc w ten spos6b rekord, ustalony 
przez Wiley Posta. 

Turniej szachowy . 
Wa r s z a w a. (PAT) W c~asie roi­

gryw'ania w<:z<>rajszej rannej run!iY 
olimpijsldego turnieju szachowego. za­
rzadzona została przerwa dla ueztzenia 
pamięCi tragicznie zmarłej szachistki 
angielskiej pani Stephenson. Okolicz-
nościowe prz.emówienie żałobne wygło­
sił 00 polsku i pO francusku ppłk. dypl. 
dr. Steffer. pocz&m zebrani uczcili pa­
mięć zmarłei minuta. ciszy . 

W rozpoczętej wczoraj siódme; run­
d1zie turnieju zakończyło się tylko ied­
no sPQtkanie. mianowicie Szwecja zwy­
cieżvła. Włochy w rekordowym stosun­
}tIU, 4:0. Drui;yna szweqzka. której WSZY­
sev członkowie ~raja dlolikonale. um~­
nHa się tem samem na pierwsz.em miej­
scu w tabeli turniejowej. 

Memorjał rolników 
War s z a w a. (Tel. wł.) Izby rol­

nicze wystąpiły do władz centralnyeh 
z prośbą. o wprowadzenie rocznej pr~e­
rwy w płaceniu przez rolników rat 1: 
tytułu ogłoszonej w roku ub. ustawy 
oddłużeniowej dla rolnictwa. Z moey 
tej ustawy płatność I raty przypada 
na 1 kwietnia. a II na 1 października., 
z tem, Ż~ o ile rolnik nie zapłaci dwóch 
rat kolejnych. to traci prawo korzy!'lta­
nia z ulgi. Prośbę swolą rolnicy moty­
wują ogromnym spadkiem ceny go­
tówkowej produktów rolnych. 

Władze zainteresowane ooniosły się 
życzliwie do tej prośby. prawdopodob­
nie Uwzględnią ją. i wprowad~ą prze­
rwę roczną. podc7.as której rolnicy bę­
dą zupełnie wolni od płacenia rat ~ ty~ 
tułu dłu'!ów na podstawie ustawy od· 
Qłuż.eniowej ... (w) 

Błekltna w~tP.n.~ Atlal1tv~11 
G e n u a. (PAT.) Funf1ałor .,Nle­

bieskiei wst~!!i Atlant~·ku" deputowa­
ny angiel!'ki Harolc1 Hales wręczyI ho­
nórówą od7.hakę kapitanowi wlo!'ldt1-
go ókrętu .. Rex". pOdkreślając w p~ze· 
Y'ńówf&t1fU znaczeń i e t1olt()'owl\j trWa,. 
Ji~aćjl narMów ńa morz4,cl\. 
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[IY ~onfli~t a~i~Jń~~i wywoła woio! iwiatowi 1 
Zatarg włos~o-abisyński mieści w sobie zarodki nowej zawieruchy światowej 

•• 
Konferencja paryska, utrzymują w I Równ. ież sprawa Bałtyku zajmuje du- Niepokój udzielił się Anglikom, oba­

LC!~dynie, rozbiła się nie z winy An- ŻO uw~i. Pozycja angielska na Bał- wiają,cYm się o losy swojej prosperlty. 
glJl. W osobach min. Edena i stałego tyku wobec zbrojeń niemieckich jest City i giełja londyńska są. podniecone, 
pods~kl'etarza stanu w Forei~n Office, zagrożona. Państwa północne: Szwe- zdE'nerwowane 
VansIttarta, przybyli do Paryża ludzie, cja, Norwegja i Danja pewne an- Wiadomości abisyńskie podziałały 
reprezentujący frankofilski kierunek gielskiej opieki i pomocy. zaniedbały wyjątkowo niepokojąco. Utrzymuje 
~ {)(}lityce brytyjskiej •. którYch zada- rozbudowę floty wojennej . . Dopiero się wieść, że min, Eden oświadcz'Ył 
llletn było załatwić zagadnienia sporne teraz przystępują do naprawy błędów Lavalowi, iż Anglja godzi się jedynie 
w ramach paktu Ligi Narodów. Lon- i projektują. wspólny plan zbrojenio- na pokojowe załatwienie konfliktu 
dYn bronił zasad ligOWYCh w imię u- wy, do którego pragną, również · wciąg· Gdyby Francja nie podzielała stanowi­
trzymania pokojlL nę.ć Finlandję. Ta ostatnia jednak ska Anglji - miał dalej oświadczyć 

Powszechna jest też świadomość, że zwleka z przystąpieniem do bloku p6ł- min Eden - na nią spadnie odpowie­
włosko-abisyński konflikt narusza in- nocnego, gdyż uważa, że pozycja s tra- dzialność za wycofanie się Wielkie] 
teresy angielskie, jednak nie na tym tegiczna bloku 'jest słabO.. Londyn na- Brytanji z polityki europejskiej. We­
punkcie. na którym się ogólnie przy- tomiast pragnie gwarantować neu- dle oalszych informacyj, Eden nastę­
puszcza. t. zn. nie w Afryce, lecz na tralność państw. położonych nad Bał- puję.co uzasadniał ~wó.i punkt widze· 
Morzu Śródziemnem. Groźba włoska tykiem, i dlatego z niepokojem ' obser- nia: .. Jeśli Anglja nie znaidzie popar· 
ataku na Maltę ""y jaśniła wielu po li- wuj e wzrost wpływów Niemiec. cia i zrozumienia dla swojego stano­
tykom angielskim poważne konsekwen Zrozumiałem jest. że w tycll wa- wiska. będzie zmuszona zmienić swo­
cje, do ia.kich doprowadzić może kon- runkach Anglja zbroi się gwałtownie ją dotychczasową, Hnję polityki zagra· 
flikt abisyilSki. W tych warunkach na morzu. Wywody szeregu pism, że nicznej i szukać dla siebie bezpieczeń· 
najważniejszą, sprawą. paryskich roko- flota brytyjska jest przestarzała i t. p. stwa na drodze dwustronnych umów.' 
wań była dla Londynu obrona angiel- są przesadzone i służą jedynie jako ar- Oto, do jak poważnych i niespodzie­
skiej pozycji na Morzu Śródziemnem. gumenty na korzyść dozbrojenia mor- wanych posunięć może doprowadzić 
,W londyńskich kotach politycznych skiego. Znamienna je~t pogłoska. któ- "ojenna ekspedycja Wlorh przeciwko 
wątpią, czy Mussolini zechce uznać ra obiega koła ~iełciowe, iż rząd u- Abisynji. Zdanie Snowdena, że kon· 
hegemonję brytyjSKI). na Morzu Śród- dzi~Jił stoczniom 200,000.000 funtów flikt abi~yń~kl mIeści w sobIe wszyst­
ziemnem i przypominają., że podczas pożyczki Pogłoska ta wstała natych- kie zarodki nowei wojny światowej. 
rokowań rzymskich Mussolini dał 'do miast 7.dementowana. ale w kilka. dni uważane jest za zgodne z faktycznym 
zro~umienia min. Edenowi, że pragnie później minister handlu Runciman stanem rzeczy. 
dla siebie prymatu na tern morzu. w przemówieniu. wygłoszonem w New- Niemcy widzą. już chwilę, w którei 
Odpowiedzią delegacji angielskiej by- castle, dał do zrozumienia, że rząd sięgną po Austrję, a Europa, r07.bita, 
ło wskazanie. że poparcie" jakiego udzieli wydajnej pomocy finansowej I 'nie będzie w stanie i m wtem prze­
Londyn udzielał francusko-włoskiej stoczniom w Tyne i ClYde. szkodzić. Z zakłopotaniem ślecIzi się 
polityce w południowo-wschodniej Eu- Wszystkie te sprawy spOWOdowały wysiłl<i agentów niemieckich, zmierza­
ropie, wynikało z brytyjskich intere- pierzchnięcie nastrojów wakacyjnych. ją.ce do rozbicia Małej Ententy. 
sów śródziemnomorskich i że dzięki te­
mu Niemcy zostały wyłQ,czone z base­
nu naddunajskiego, a Anglja zamknę­
ła Rzeszy dostęp do Morza Śródziem. 
n~go. Poparcie brytyjskie jest dla 
Włoch w chwili obecnej, kiedy ich siły 
wojskowe nie są skoncentrowane nad 
Brennerem, niezbędne, Na tym punk­
cie Francja opowiada się bez zastrze­
żeń po stronie angielskiej. 

Nikt już nie wątpi teraz, że wojna 
jest nieunikniona. Stanowisko WieJ­
kiej Brytanji na wypadek wojny nie 
jest jeszcze przes{J.dzone. W pow,aż­

Dych kolach poIityczn.vcb mówi się o 
"zbrojnej" neutralności. Ma to ozna­
czac, że w razie przelotu samolotów 
stron walczących przez teren brytyjski 
zostaną one zmuszone do lę,dowania. 
Na stanowisko Anglji wpływa nietylko 
opinja metropolji, ale w dużym stop­
niu nastawienie domin.iów i kolonij. 
Oświadczenie gen. Smutsa. wicepre­
mjera Unji Południowo-Afrykańskiej, 
że wojna w Abisynji wywoła zaburze­
nia między rasą białą, a czarną, odbi­
ło się silnem echem i jest uważane za 
groźbę pod adresem Włoch. 

Kłopoty Foreign Office nie kończą 
się jednak na Morzu Śródziemnem. 

" 

Skutki zderzenia dwócb parowców angielskich: lO-tys. tonnowego .. Napiera" z 
18-tys.·tonnowym "Laul'entic · iel~". Zdc: zenie nastąpiło na wybrzeżu irlandzkiem. 
"Laurentic" został ciężko uszkLłlzony; przy ),atasLl'ofie zginęło 6 ludzi, a 5 zostało 

ranionych. 

" 

W pojęciu słowni·ka B,rorkhausa Pomorze, to nie polska ziem!aj I,ecz terytorjum obce­
go k'raJu, poprzez które Polska ma dostęp do morza 

Exempla docent - Przykłady ucz'łł 
Czy to samo nie mówi za siebi.e, ~o po­
wyżej zacytowano? RzeczywI~cle, za.­
chwalany Brockhaus "który Ole pozo­
staje dłużnym żadnej odpo\V.iedz~··, 
jest uzupełnieniem wszechn lemlec:klej 
literatury. nie cofającej się przed 
kłamstwem i fałszem, jak to wielo­
krotnie wykazywano i udowadniano. 

Przed paru dniami wspominaliśmy 
na tern miejscu o wydaniu nowej 
książki żydoznawczej S. Kowalskiego 
pt.: "Żydzi chrzceni". charakteryzu­
jącej przechrztów, Nie spodziewaliś­
my się, że tak szybko będziemy mu­
sieli do niej znowu wrócić. ' Tymcza. 
sem świeżo Uległa ona konfiskacie Z 
polecenia komisarjatu rządu. 

* 
Coraz częściej pojawiają się rozmai ... 

te domysły na temat, co będzie po wy­
boocach. Półoficjalny organ zastana­
wia się kolejno nad różnemi zagad­
nieniami aktualnemi. Po zapowiedzi 
dalszej walki z "partjami" ale z łaska­
wem zezwoleniem na zachowanie kie­
runków ideowych, zają.ł się niedawno 
szeroko zagadnieniem kompetencji 
Prezydenta i zaczął ją. interpretować 
w ten SipOSób, że wedle nowej konsty­
tucji Prezydent winien powoływać 
i odwoływać rząd i premjera. ale spra.­
wowanie biE'żącej polityki miałby zo­
stawić tylko ministrom. Organ B. B. 
stanowczo wypowiada się przeciwko 
bezpośredniemu oddziaływaniu Pre­
zydenta na załatwianie bieżą.cycJi 
spraw politycznych. 

Takie ograniczanie kompetencji 
Prezydenta w rozważaniach zresztą. 
czysto teoretycznych jest bardzo zna.­
czące. Jest to faktycznie chęć elimino­
wania Prezydenta od polityki. Tym­
czasem nawet przy t. zw. konstytu­
cjach liberalnych szef państwa posia.­
da duży wplyw na regulowanie kwe­
styj t.rudnych i nie bywa właśnie w 
takich momE'ntach pomijany. W potę­
pianej przez rządzących obecnie u nas 
konstytucji francuskiej rola prezy­
denta nigdy nie jest usuwana na bok 
w tak ważnych kwestjach, Jak np. przy 
reformie Poincarego czy Lavala. Zre­
sztą odbywają. się tam bardzo ,często U 
prezydenta zebrania rady gabineto­
wej, aby powziąć decyzje, czy też u­
dzielić wskazań wytycznych. 

I w naszych waru nkach. gdy obo­
wiązywała konstytucja marcowa tak 
potWliana przez twórców nowej.' Pre­
zydent RzpItej nieraz oddziaływał bez­
pośredD;io na bieg życia państwowego, 
uczestmczYł w o'bradach Rady Mini­
strów, i decydował w rzeczach spor. 
nych. Pamiętamy, że np podczas pa.­
miętnego zjawienia się grupy ofice­
rów \V sejmie, gdy powstał konflikt 
między marszałkiem I Daszyńskim a. 
J. Piłsudskim na temat Z\vołania za.­
powiedzianego posiedzenia Sejmu, 
rozstrzygnął sprawę ostatecznie Pre­
zydent, doradzając niootwieranie i od­
roczenie posiedzenia Sejmu. 

Dlaczego dzisiaj pragnie się usunąć 
Prezydenta od bezipOŚredniego styka.­
nia się z życiem? o •• ,. 

, P o z n ań, ~'j sierpnia. f m a ją. c e d o s t ę P u d o m o r z a po-

Wybory 5ejmowe wyznaczOlIlo na 8 
września, a senackie na 15 września. 
W ciągu trzech dni pO ich dokonaniu 
mają by? ogłoszone wyniki. Przy. 

z tern morzem" puszczalme tedy do 20 września akt 
Dalej czytamy: "Polski korytarz, za-I wybo~ów będzie .~akończony. Na mocy 

bczpiecza;ąe Polsce dostęp do Bałtyku, now~j ~onstytucJI nowowybrany Sejm 
cddziela Prusy Wschodnie od reszty musI. Się Z .samego prawa zebrać w 
Niemiec". Wynika z tego. że w poję- pr~ecI.ągu. mlesląc~, T. zn .• że około 20 
ciu Brockhausa Pomorze to nie polska p~zdz.lermka nalezy oczekiwać zebra­
ziemia, lecz ziemia obcego kraju, po- ma Się. parlament~. 

. Uwagę przechodniów koło "Pose- przez obszar z i e m i o b c e g o kra j u 
ner Tageblattu", gdzie znajduje się 
niemiecka księ'jarnia "Kosmos". przy- . 
cią.ga plakat w okni-e wystawowem 
księgarni z napis., widocznym na na­
szej fotografji. Ręka. wymalowana na 
plakacie, wskazuje na nowy sło ,vnik 
Brockhausa jako na zachwalany i re­
klamowany objekt księgarski. 

Chodzi w tym wypadku o t. zw. 
"Sprach-Brockhaus", wydany w Lip­
sku, jak brzmi reklama: "pierws~y ilu­
strowany kompletny słownik języka 
niemieckiego", który "nie pozostaje 
dłużny żadnej odpowiedzi'·. 

Książka, jak to ksją,żka, zawsze za­
cieka wia; więc przyszła ochota przyj­
rżeć się i temu wydawnictwu. Na chy­
bił trafił otwieramy je; nawija 
się głoska .,P". W długim korowodzie 
zna. dujemy: "Polen" , "polnischer Kor­
ridor •. ,polni,che Wirtschaft·" - PoL­
ska, polski korytarz, polska gospo­
darka 

Brockhaus tak odpowiada i poucza: 
"Pod korytarzem r07umie się: 1. długą 
sień. przejście. przedpokój; 2. pasmo 
ziemi , które liCZY' 'P&.·.t, •• ~ a 'i. 

przez który Polska ma dostęp do mo- J~kl mu materJał rząd przedłoży? 
rza. Budzet ? Jeszcze zawcześne. Materjału 

"Polnische WirtschflJt" _ czy ta- ustaw?da.wczego nie widać Chyba, że 
my dalej - to pojęcie równające się Oma~la?le spraw go~,podarczy~h .. kt6-
wie.Ikiemu nieporządkowi" re SIę'" tedy ogromme zaktualiZUJą. 

. * 
N~e chcemy być złośliwi, ale za- W okolicach Warszawy d 

gr~mcą od"p~wneg~ ez~su, "De';1tsche sprzeda.ią. zboże po 6.50_7,58°zSt~a ~ 
Wlrtschaft IdentyfIkuje SIę, me bez O 40-60 proce t t ., .. I' k . 
słuszności ab'" t 1. I d . n aOlej. a01ze I 1'0 U . ' z z IJan!em se e..,. u Zl, poprzedniego. Kartofle nie za, owiada-
Jak .. to było .P?d komee czerwca ub. r. ją się zbyt świe{nie p 
z Rohmem 1 Jego towarzyszami, za- . J k t . Ó· . 
mordowaniem DolIfussa. częstemi ka- . a .. u ?lozna ~ WI.Ć o .1~klem urze­
tastrofami kolejowemi, pożarami na Zwyclęzen,lU prze~;ql~Ola. kIedy chlop 
wystawach, zawalaniem się tunelów, tak marme sprzeda'e swój proClukt. Z 
jak ostatnio przy budowie kolejki pod- czego f z!ł co moż?tl kupować co Inne-
ziemnej itp. . go? GdZIe Jest SIła konsumpcyjna?_ 

I 
Przewraramy z niesmakiem kartki WAR SZA WIANrN. 

Broc:-khausa i napotykamy na .,Po-
znań" I tu z niNlowier7aniem czyta-
my: .. Posen to dawna pruska pro- ~zytaJcie i abDnujc~e 
wincja, to byłe miasto pruskie". l nIc 
wioceJ l - ~,JlustraeJę Polską"! 
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Czego się nie robi, mby zdobyć głosy - Na farbowane "sanacyjne" lisy nikt sIę nie 
da nabrać '1 

Ł 6 d t, 21 sierpnia 
"Wybory" coraz bliżej, a tu naro­

dowey nie mają jakoś ochoty brać 
udziału w głosowaniu. "Sanacja" ze 
swej strony zrobiła wszystko, co uwa­
żała za wskazane 1 dla siebie pożytecz­
ne: wprowadziła nowe przepisy wybor­
cze, wyłoniła kolegja, wyznaczyła kan­
dydatów oczywiście 11 pośród 
.,swoich ludzi" i pozoatawiła społeczeń­
stwu najłatwiejszą, pracę - glosowa­
nia na tych "swoich" kandydatów ... 
Ale społeczeństwo jakoś się nie kwapi. 
Narodowcy stanowczo zapowiedzieli, 
że na wyznaczonych 'przez "sanaeję" 
kandydatów glosować nie będę.. Zapo­
wiedzieli to bezpośrednio po ogłoszeniu 
ustawy o nowej ordynacji wyborczej, 
gdyż już wówczas łatwo było przewi~ 
dzieć, czem będą nadchodzące "wybo­
ry" i jakich kandydatów wyznaczą ko­
legja wyborcze. Podobnie zachowali 
się socjaliści, ludowcy i inne pomniej­
sze ugrupowania polityczne. Na placu 
pozostało B. B. W. R i przybudówki ... 
A tu kandydat musi uzyskać 10.000 3'ło­
sów, aby zostać posłem ... 

Ostatnio w Łodzi B. B. zaczęło gto­
wić się nad zagadnieniem: jak skłonić 
narodowców do głosowania, oczywiście 
na "swoich" i oswojonych kandyda­
tów? Aczkolwiek pytanie takie łatwo 
jest postawić, to j{lclnak rada woje­
wódzka i grodzka B. B. W. R długo 
głowUa się. zanim znalazła odpowiedź. 

."bagatelki na. sumieniu" '" pneeie 
chodzi o ważną rzecz - O wybory, o 
10000 głosów. o mandaty ... Tak po­
wstał .. Niezależny (chyba nie od par­
tyjnYCh działaczy "bezpartyjl'lych") 
Klub Narodowy" im. Hallera. Ale i to 
jakoś nie działa ... 

Narodowa Łódź nie daje się wziąć 

na fundusz (wyborczy), wolą. narodowo 
cy godzinami maszerować w potokach 
ulewnegO, deszczu. nii zasiadać jako 
goście p. sekretarza B. B. W. R. w 
przytulnych salonikach. Zawiódł .,sa­
natorów" kurs na "szarego człowieka", 
gnębionego podatkami. a dziś zawodZI 
kurs na "niby-narodowea'·. ha. 

uMiałeś chamie zltoty róg ... " 

L u d o w i e c: I ktobv 00 bv} pomyślał, kumie, że ten nasz Róg nie byl 
z CZySt611'O złota? 

Przy cierpieniach serca l zwapnie­
nia Daczyń, !'kłonności do udaru i ata.­
ków apoplektycznych naturalna woda 
gorzka FrancIszka-Józefa zapewnia ła­
godne wypróżnienie bez nadwyrężania 
się. Zalecane przez lekarzy. 

Tg 1541 -

P. A.gnes BradlJey-Stevenson. o któreJ 
tragicznej śmierci na lotnisku w Po­
znaniu donosiliśmy w numerz.e wcz.o-

rajszym. 

Aresztowania w Kępnie 
Z Kępna donosi nasz korespondent: 
W związku z ostatniem zebraniem 

Stronnictwa Narodowego w Kępnia 
aresztowani zostali pod zarzutem u­
niemożliwienia \ 'ejścia na salę zebra.­
nia st. post. służby śledczej Warzesze, 
a tem samem udaremnienia mu wy­
konania czynności służbowych pp. 
Kazimierz Kużaj, Wacław Galusiński 
i T-elesfor Kolendowicz. wszyscy człon­
kowie Stron. Nar. w Kępnie. 

Odstawiono ich do dyspozycji władz 
sądowych, (kc) 

Wreszcie postanowiono dopiąć relu, 
prganizując co naiwniejszych pod szyl­
dem niby - narodowych organizacYJ. 
Działaczom "sanacyjnym" wydawało 
się, że idea narodowa tak jest w społe­
czeństwie łódzkiem popularna, a spo­
łeczeństwo tak naiwne, że starczy przy­
krycie się narodowym szyldem. aby 
zyskać dziesiątki tysięcy pOSłusznych 
członków i powolnych sobie głosów, 
Społeczeństwo jednak okazało si~ 
mniej naiwne, niż się to "sanacyjnym" 
działaczom wydawało. Nie pomogło 
nazwanie "sanacyjnej" przybudówki, 
stworzonej do pomocy karlejącemu 
Z. Z. Z.-owi, "Narodowemi IUubami 
Robotniczemt" - społeczeństwo bar­
dzo rychło poznało się na tym, trzeba 
przyznać, bardzo lichym dowcipie i 
stroni, śmiejąc się, od nich. 

Murzy zrobił , swoje •• 
Jak odpłaca sIę "sanacJa" "pupiikom", którzy zdratlzili dla nieJ swoje sztandary 

Minęły równIeż czasy, gdy wydaw­
nictwa swe B. B. W. R zaopatryw'ało 
w szumnie, brzmiące tytuły .,państwo­
wotwórcze" - dziś biuletyn B. B. W. 
R-unazywa się: "Biuletynem z pola 
walki o l-epszą przyszłość Narodu PoI­
skiego"l 

Przedwyborczy świstek, zwany "Ga­
zetą Fabryczną". aż się roi od \vYl'azu 
"naród", odmienianego prz-ez wszyst­
kie przypadki, a o Bezpartyjnym Blo­
ku, "sanacji moralnej", radosnej twór­
czości itd. cicho, choć za "sanacyjne" 
pieniądze jest to wydawane ... 

Jeszcze przed paru lat.y działaczy 
"sanacyjnych" wyrazy: naród, narodo­
wy, narodowcy doprowadzały do pa­
sji. JeżeU wymawiali oni te wyrazy, to 
jedynie po to, aby je błotem obrzucać 
- dziś sami się radziby wychrzciĆ na 
nar.Jdowców, byle zyskać głosy naro­
dowców ..• 

Obok tego wszystkiego postanowio­
no na potrzeby wyborcze stworzyć gru­
pę "prawdziwych" naroclowców. Za­
brano ' po mieście b. członków Stron­
nictwa Narodowego i zgromadzono ieh 
w lokalu B. B. W. R, aby z nich stwo­
rzyć coś, coby choć pozornie mogło u­
chodzić za narodowe ugrupowanie. Nic 
to, że WięJ.tSlfOŚĆ z nich usunięta zosta­
ła ze Stronnictwa Narodowego za ta­
kie "bagatelki", jaJr niedokładności fj­
nansowe. dezerCję, złamanie danego 
słowa i t. p. Nic to. że naczelnem ha­
słem B. B. W. R-u jest "sanacja", czyli 
uzdrowienIe moralności, a tu takie 

CHORA WĄTROBA 
zatruwa organizm 

W lwiąz.ku z wyznaczeniem kandy­
diatów na poslów "Warszawski Dzien­
nik Narooowy" kreśli talde uwagi: 

Stosunek ogółu polskiego do wybo­
rów iest dość iednolity. JednlJolitość ta 
została przerwana pr2:ez dwie grupy 
se-cesvjne 

Grupa pierwsza to ci. co poi.·zucili 
Stronnictwo Narodowe w okresie prac 
przygotowawczych do uchwalenia no­
wej konstytucji i ordynacji wyborczej. 

Przez długie miesiąc~ członkowie tej 
~rupv chwalili w słowie i piśmie zasa· 
dv nowej konstytucH. uważają.c - zda­
je się - jej uchwalenie za moment 
przełomowy w powojenneJ historii na­
szeg-o kraju. Oddali ()fJi przez to pewne 
ushJ.;~i stronnictwu rządzącemu. dalae 
mu poparcie z poza własnych jego sze­
re.gów. 

Grupa druga. to przywódcy dawne­
go "Wyzwolenia", którzy w ostatniej 

, 

Aresztowania narodowców na Sląsku 
w cią.gu ostatniej niedzIeli i po-I Aresztowania. wywołały na ŚJQSku 

niedziałku na Górnym Ślę,sku nastą- ogromne wrażenie, tern bardzie.!, że na 
piły masowe aresztowania wśród miej-I każdym kroku można się spotkać z an­
scowego społeczeństwa. Aresztowania typailstwoWą. robotą Niemców, którzy 
dotknęły głównie członków Stronnic- swobodnie głoszą wprost niebezpieczne 
twa Narodowego.' W Katowicach are- dla państwa polskiego hasła, jak np. 
sztowano kierownika powiatowego na l1roczystośei .. Jungcteutsche Partei" 
S. N Romana Inglota, sekr~tarza po- w Chorzowie w "Domu Polskim" na 
wiatowego Polewczyńskiego ł kier. t. zw. "Sommerfest'·. 
wydziału grodzkiego Ruffa. W Chorzo- Nic jednak nie potrafi zahamować 
wie 2 członków koła Chorzów VI, 5 żywiołowego napływu Polaków do sza­
członków koła Chorzów I i t. d. ragów Str. Nar., czego najlepszym do-

Poza tero w Katowicach aresztowa- wodem było np. zebranie I obwodu 
no wszystkicb kolporterów pism naro. powiatu chorzowskiego w Świetoćhło­
dowych w liezbie 20 i odebrano im ga- wicach, na którem mimo ulewnego ~'e­
zet y, jak: "Warszawski Dziennik Na. szczu stawiło się 1200 członków. Na 
rodowy", "Orędownik", "Wielką. Pol- zebraniu tern uczczono przez l-minuto-
skę". we milczenie pamięć kolegów, pole-

W b t · t l k I głych w boju o Wielką Polskę, j po-
80 o ę WIeczorem o oczono O< a stanowiono wysłać telegram do bi­

Stron. Narodowego ' w Katowicaeh 
po1icj~ i przeprowadzono rewizję na- skupa Łosińskiego treści następującej: 
wet osobistą, konfiskując wszystkie pa- .. Robotnicy, członkowie S, N .• zebrani 
piary i pieczątkę organizacyjną. Po w Świętochłowicach, w liczbie 1200, 
rewizji przl'd lokalem postawiono sta- przesyłają. wyrazy hołdu i czci." W 
ły posterunek policyjny. czasie zebrania. dekorowano 82 no-

wych członków. 
Zaburzenia w funkdonowaniu wEitrnby i Wf' W t S d • ń b l'ówk 'ydow 

dzielaJliu żółci powoduią !Swego rodzaju zatr\w!e en am Zle o . a z -
organizmu, 8 na tem tle s'liereg nfljrozmaitsZ3/('h ska napadła na c~łonkillię Str. Narod. 
chClr~b. M '. W ' ki R'II" . w Katowicacb p. Zaborowską, bijąc j/ł Wyn~rłek blskup,a ~ufr~ana ZIOła • ag18tra OlP ego .. \ OSĄ za WIe- d i -.(. W ł ł t ł""'U' {l "'9 
rajnce znane ro~liny egzotycznf' Comhretllm i O O eprzytomn\fflCI. ywo a o o na· 
Roldo. pO\>llrlzają wątro~ę d~ wJa~c~\V"j prac;y ł tychmiastową.. a odpowiednią reakcję. 
oraz prawltllowe!\,o. wr<łzleJanlą in,lcl ; po~orlu,HI j PollcJ'Q ograniczyła si~ tylko do prze-
naturrłlne wypróznJenla. f::> 'J8I1,I& SH~ przy (' ,.·rn ·p- l . • ,/ ' . 
nll(ch wntroby i worC" ·zk a. iólc:owego (kamicy l słuchaDla Żydów l splsama protokółu. 
Ż6!~i~:j~e znak. ochr, "BilI.oS8·· do nahrciq w natomIast Polaków aresztowała. Poza 
a.ptekncb i drogerjach (s.\rładacb aptecznych l , członkami Str. Nar. został ares~owany 

Wytwórnia Magi\Jter E. Wolskl. Wa.rszawa, p. Adam Gacek. członek za.rzQ.dl.J wo-
Zlota 14. m. 1. 1!IZ 13 8łIO Jewódzkiego Śl. Chrz. Demokracji. 

War s l a w a. (Te1 wł.) Biskqp· 
sufragan śłąsld ks. Brorubosz pośU­
zgną.ł się na schodkach prQbostw3 w 
: Iysłowlrarb i doznał damania 2 że­
ber. Odwieziono go do miejseowego 
szpitala. (w) 

chwili. tuż przed zebraniem się kole-, 
~jów wyborczych. ogłosili światu. że sa 
przeciwnikami bojkotu wyborów. Od­
dali przez to także USługę stronnietwu 
rządzącemu. bo wprowadzHi pewien za­
met w um yslach szersz.ego ogóbu wio­
ściallSkiego. 

Zdawało się ludziom z boku oatrza.­
cym na to wszystko. że za wyświadez.o­
ne w ten SpOSób usługi uzyskają owi 
secesjoniśei - i ci z prawa i ci z lewa 
- już conajmniej mandaty poselskie. 
Spodziewali się zapewne tego samego 
oni sami. 

Tymczasem ~i się stało? 
Z DOŚrM secesjonistów z p.rawej 

strony tylko dwoch przedostało się na 
kandydatów. lecz na miejscach dal­
szych. a więe beznadt1.iejnych. Jeden z 
nich, dr Zdzisław Stahl ze Lwowa któ­
ry, jak WSZySCy to pamięt.amy, tak pię­
knie zaczął swa karjerę pOlityczna w 
Obozie Wielkiej PQlski. dostrzegł fał­
szywość swej oozycji i ()śwladczył pu­
blicznie. że o mandat się nie ubiega ..• 
Nie lepiej poWiodło sie secesjonistom l 
lewicy. MimQ. że sa. to starzy dzialaczę 
parlamentarni. mimQ, że sa spowjn()oo 
wa,cem duchQwo z pewnymi lu-dźmi w 
.. sanacji". także tylko w małei hczbie 
przeszli przez ucho Lllielne z.gromadzeń 
wyborczych i także na miejscach nie 
roku.iących możliwośei wyboru Jeśli 
wiec nie dostana sie seeesjoniści do Se­
natu prl.ez mianowanie. to ieh usługi, 
oddane stronnictwu rządzucemu. poz()­
staną bez wzajemności. a mandaty po­
rostana w krain!e marzeń. 

Nie zwracalibyśmy uwagi na 'rze~zy, 
które nie zaważą na dziejach POl:3ki. 
Jeśli do tegQ powracamy. to dlatego. 
by llstalić pewien fakt i wyprowadzić 
pl)wne wni-oskl. Fakt jest ten. że obóz 
uadtłt~v pozwala eh~tnie wyświadczaĆ 
sobie us'ugi oolityczne. locz nie iest 
wcale skłonny wzamian za to dopu­
szczać do swego ~Tona Judzi Doza nim 
stojących Bodaf. że korzysta z U~!Ug, 
lecz nie darzy wielkiem zaufaniem i 
szacunkiem 'y~h. ~ mu. te U$łu.łt"i 0d­
dają. 



KaleDdan n,m..kat. 
Sierpi .. ~ Czwartek: Symforjana 

Piątek: Zacheusza b .• 
Joachima Z
m. 

Kalendan słowiański 
Czwartek: Rado miła 
Piątek: Cichomira 

CZWARtE Słońca: wschou 4:,4:5 
zachód 19.05 

Dlur.roŚć dnia H ~ 20 mln. 
Księżyca: wschod 22.33 zachOd 15.25 

FaM: 7 dzień przed nowiem. 

A~re~ re~a~[ii i a~miniUra[ił VI todli 
telefQn redakcłł i admhalstracJi 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny PRY jęc dJa i .. t ....... tÓ. 

od 10-1a 
z 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzisiejBzej dyturujl\ a.pteki: Ko­

prowskicg'o, Nowomiejaka 15. Trawkaw­
skiej. Brzl'zińska f>6. Rozenhluma. Sród­
miejska 21 (żydowska). Bartoezewskiego 
Piotrkowska !:IS. Skwarczyńskiego, Kł\tna 
54. C~yńskiego. RokicińBka 53. 

Pogołowiel Te! 102·90. 
Strat OgDlowa: Tel. S. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Mle'skl LetDI (Piotrkoll\'ska 94) 

".Kr61 włamywaczy" . 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - .. Nasi chłopcy maryna· 

rze" 
Brat~ia Stnecha - "Csibi". 
Grand lUno ~ •. nzil'wczę !: obło!tów" 
Mimoża - "Uwielbiana". 
Caslno - .. Gra zmysłów". 
Corso - ,,$wiat na opak". 
Capitol - ,,!'l"iewolnica z Man~alay·'. 
Mewa - "Miraże szcz,!ścia". 
Miraż - .. Turbina 50.000". 
Ludowy - .. Każdemu wolno koeha~" 
Oświatowy - "Szpie~ Nr. 13". 
Pnedwiośnle - ,.Dwie 6ieroty". 
Rakieta - .. Scampolo'". 
Stylowy - "Frasquita". 
Zachęta - ,;Markiza Yorisaka". 

KOMUNIKATY 
OgłoszeDla firm chrześcijańskich, do 

Dr. szkolnego .. Otędqwnlka'ł pnyJmu'emy 
do .,ll\łku dDła 23 bm. gotb;. 18. 

ZawladaUlfamy wszystkIe Koł. StronIc. 
twa NarOdowego, że materiał ua mundury 
organizacyjne nabywać możDa w każdej 
noścł po cenach fabrvcznvch w Zan,dm. 
Okręgowym StzonDictwe Narodowego w 
Lodzl w Wydziale GOlipodarezym, 1I1ica 

Zanąd Okręgowy Str. Nar. w LodlL 
Zarząd okręgowy StroDnictwa Narodł). 

wego w Łodzi składa IliDieJsJem lIubllc;ae 
podziękowanie delegacjom zapros&oDYcb 
ofgaDizacyf, zarządom kół StronDictwa 
N arodowego na prowincji i w Łodzi, 
wszystkim człoDkom i sympatykom .a 
tłumny udział w maDifestacji, urządzoDe' 
w dniu 15 bm. z okazji obchodu rOCZDlcy 
"Cudu nad Wisłą". 

NOTUJEMY 
Latarki domowe, dostosowane do obro. 

DY przeciwlotniczeJ. Przed Iliedawnym 
czasam za'po\viedziano wprowadzenie, dro­
gą rO:bporz. Min. S. We-wn .• nowego, jedn(}­
litego typu latarek domowych. dostoso­
wanych do potrzeb obrony prz&ciwlotni· 
czej. Za<powiedź tn spowodowaJa. że wielu 
właścicieli domów już obecnie "'!prowadza 
nowe latarki, co skłoniło władze woje­
wódzokie do wydania zarządzenia. stano­
wiącego, że narazie samorządy. ani orga­
na bez'pieczeństwa nie mogą. żą.dać wpr(}­
wadzania nowych latarek. Ił. na\"et ostrze­
fl:a się właścicieli domów prZlld wrprowa­
dzaniem nowego ty'pU latarek. do czasu 
un0.r:mcl'\\·ania te j s!lra w~- przez roz·porzą-
dzenie. (k) . 

Jak stwierdzIć stan rodzlnDy? Bardzo 
wielu rzemieślników, oraz dr<>bnych kup· 
ców z,godnie z art. 27 ustawy o państwo­
wym podatku docllOclowym. z(> z walaj'~cym 
na obniżenie siopy pod<J I kOWŁ'j tym płat­
nikom, których dochód n!El')3rzekracza 
7.200 zł rocznie i posiaClaj:lcych wip,cej, niż 
jednego cz'lonka rodziny na utrzymaniU, 
wn06i podania. przyczem władze ekarbo­
we żądały zaś\o\·iadczenia władz samorzą­
dowych lub policyjnych o ilości i wieku 
czJonków rodziny. W sprawie tej Izba 
P/'ze.mysłolYo - l1andlowa· w Łodzi po~yni­
la intenvencje, w wyniku których obecnie 
Izba Skarbowa zarządziła, a~eby urzędy 
skarbowe niedomalCały się wymienionych 
zaśw:arl-uń. o Ile nłatni 'k wszelkie wa,t· 
pli\\e 1 'l 11 e wyjaśni za pomocą księgi 
melrlunkl)wej. 'k\ 

Plętuufemvl Właściciel apteki pny uJ. 
Kopernika ;?'3 w Lodli p Ryttel dął ~o ma· 
low,m'a szyld 2:ydow: frledmąnowi (Ko· 
pern:ka 27), ,'akoy nie było w l-oQzl ma. 
larzy "hrześcijan Jedn)cześnle dQwjadu­
jemr się, ;ż w ·:łniu 15 bm. tj. w rocznic~ 
"Cudu nal Wishr-, p. Iłyttel pr~y pomocy 
r0b,'tn : kóą :'::;00W pr~eprl)wad!ał l'erąODt 
\11(\ \ D 1'1'Z pć m : r·,:;zczeń apteki. 

Numer 19'2 ;;;;:: OREDOWNlK, 1>ll\łek, dnia 23 sierpnia 1935 ~ Strona ~ 

Noclegi, których nie było 

Ł zianie nad morze!" 
Nieudana wycieczka zo rganilOwana przez "OrbisH przy udziale b. radnego 

'Piątkowskiego , 
1 .. ód t" 21. S. Ucz~5tnicy wycieczki 

czterodniowej nad mone, trwając~j od 
14 do 19 b m. pod hasłem "Lod2]ianłe 
nad morze" i organizo\vanej za pośred. 
nictwem .• Orbisu" prz~z b radnego B. 
B. Plątkowskiego oraz pre~esa. Żydow-

skiego Klubu Drobnych Kapców -
Gerszta 19na.e"go. piszę. nnm co nast~. 
Duje: 
- .. Komitet organizacyjny wycieczki 
ustalił cenę przejazdU do Gdyni i zpo­
wrotem na U,OO gr z tem. że na opla-

T aiemniczv wvbu h pożaru 
.", SIt.S~arłłt firm.y G(unpe i A.lbrecht - Str-aty sit:gaJa. 

SD tysit:cy Ił.lltJtyclł 
Ł ó d ź. 21. 8. Wczoraj o godz. 17 

wybUchł groźny pożar na oddziale su­
szarni Gampe i Albrecht, przy uj. 
PiotrkowskJej 210. 

Poiar powstał z nieustalonych do­
tychczas przyc?yn na poddaszu dwu­
piętrowego budynku fabrycznego i na­
potykając na ogromną ilość łatwopal­
nych materjałów w postaci przędzy 
oraz surowych tkanin. rozszerzył się 
2l gwałtowną szybkością· Położenie po­
garszał fakt. że naprzeciw o kilka za­
ledwie metrów, oraz z prawej strony 
wznoszą się inne budynki fabryczne, 
Hoffrichtera. przyczem ciasnota zabu~ 
dowB.n utrudniała ratunelc, 

Na miejsce przybył starosta Wrona 
i 5 oddziałów !'traży pożarnej, które po 
4 godzinach wytężonej pracy zdołały 
poźar opanować. 

Zniszczone zostało drugie i pierwsze 
piętro. oraz poddasze bUdynku fabrycz­
nego. Strat narazie dokładnie nie ob­
liczono. Wynoszą, one jednak około 
50 tysi~cy złotych . ... 

Hobotnicy, któł'ZY zatl'udmenl brh 
na zniszczonrch oddziałach fabrycz­
nych. przeniesieni mają być na inne 
miejsca pracy. Za.znaczyć należr, że 
w roku ub. o tej porze w fabl'yce Gam­
pe i Albrecht wypucbl \V podQbnycb 
okoliczno~ciach rÓwnież pożar. 

lniwo iednego dnia 
1;yd~i ~erowali nq n~d~l/ i głodzie robtJfnilul 

Ł ó d i. 21, 8. PO?Jbawione w pn:e· 
ważającej większości pracy nesze ro. 
botnicze stają się coraz cz~ściej ofiarą 
wyzysku. Strajk przestał być skutecz­
ną bronią, gdyż na miej~('e dziesięciu 
strajkujących czekają setki bezrobot­
nych. 

Skarga u Inspektora pracy - grozi 
zemstą ze strony prarodawcy. a w wy­
padku zatrudnienia w zakładzie "ano­
nimowego" przedsiębiorcy. 2!amkni~ 
ciem zakładu i beztoboclem. W tych 
warunkach Hczni przedsiębiorcy zu­
pełnie przestają się liczyć z prawami 
robotnika, a wszelkie umowy w prak-

KRONIKA POLIOY.JNA 

tyce stają się bezwartościowemi świst-
kami papieru. . 

Tylko w ciągu jednego dnia Inspek­
torat pracy na podstawie przeprowa­
dzonego dochodzenia ukarał za wyzysk 
w postaci nieprzestrzegania godzin 
pracy itp. następujących przesiębior­
ców: Efroim Deutsch - 7 dni aresztu, 
Michoel Gertler - 200 zł grzywny, Ja­
sek Rozenberg - 200 zł ~zywny. Lip-­
man Strykowski ~ 300 '!ł grzywny 
i Lajbuś Wyszogfodzki - 300 złotych 
grzywny. 

RzeCZYWiście "elita" Inaczej: "na­
,ód wybrany"t 

KRON'KA GOSPDDARCZA 

tę kolei, CQ zresztą potwierdzają wyda­
ne bilety kolejowe przypadło lt,60 gr. 
zaś pozostałe 3 zł 30 gr, miałY być 0-

brócone na. zakupienie noclegów zbio­
rowych dla wycieczkm\' iczów na okres 
czterodniowy. 

"Tymczasem po pn;yjoidz:ie na.'.i 
m.orze okazało się. że Q żadnych nocle.· 
gach niemn wogóle mow~' i mimo, it; 
uczestnicy opłacili je z góry, zmuszenI 
byli płacić za nocleg jes:lcze raz, aby 
nie nocować pod gołem niebem. C~ść 
zakwatel'o,,, ala siQ w domach Kom i t&­
tu Emigracyjnego, płacąc za nocleg 
1,10 gr na dobę, część zaś w innych Jo-­
kalach, płacąc od 2,50 do 4 zł na clobę 

"Jeśli siQ weźmie pod uwagQ, żę w 
wyciec7.ce brało udział przeszło 700 
osób, to suma wpłacona zgóry za noc­
legi sięgnQła pokaźnej cyfry 2.300. zł. 

"Ponadto uczestnicy wycieczki 
st.wierdzili, że wRzelkie opłaty za przę­
jazdy statkami na Hel, Jastarnię czy 
do Gdailska, jakie pobierali kierowl,li­
cy tej WYCieczki były o wiele wyższe 
od identycznych opłat pobieranych 
przez organizatorów innych wycieczek .. 
I tak np. za przejazd na Hel kierowni­
cy łódzkiej wycieczki brali 2,5Q gr. 
podczas gdy uczestnicy innych wycie­
czek płacill tylko 2 zł, za przejazd do 
Gdańska łodzianie płacili 5.50 gr, inni 
tylko 4.50 gr. do Jastarni 2,50 gdy nor-
malnie przejazd kosztuje 2 zł. . 

Poza tern za zwiedzanie portu, które 
miało być bezpłatne, organizatorzy po­
brali po 1 zł od osoby. Nadmienić nale-. 
ży, że szereg objętYCh programem, wy­
eJec?ek jak np. do Pucka i innych z 
niewiadomych przyczyn nie doszedł do 
skutku. Nie można się zatem dziwić, 
źe rozgoryczenie uczestników było 
wielkie." 

w kilku słowach 
W c~ielni firmy .,Ceontrum" pr~y tłUey 

Głowackie~o 18 od kilku dni trwał zatarg, 
g-dy2 robotnicy domagali się podwyfszenia r 

płacy o 60 ~rot;zy na tysiącu cegły. ws~a­
zu.ląc. że ce~la jest większych rozmiarów 
i droższa w "przedaży . Poniewa~ rokowa­
nia nie dały wyniku. 100 Btrycbarzy po­
rzuciło pracę i objęło teren cegielni. by 
nle dopuścić innych oSób do podjęcia pra-

SmutDo skoAczył się ro~aDlt, W koty· ZbJQłOwe Paru! ~botDIk61V. W ub. l'(}- cy. Wyznaczono . konferencję 11a złagodze-
tar~u domu pr,!}' uJ. Małej 21 ~amlcs7)knły ku właściclal' farbiarni Jall l{oks, przy ul. nla zatargu. 
tam Michał Wieł~ut; zranił eiętko lopor- Limanowskiego 87 Ogl06ił upadłość, SYn' * 
klem IV głowę 28-lctnitlgc St!'fana Szew- dyk masy upadro~ci wydzi<,rżawif fal'biąr- W fabryce firmy Fuks i Górl\!ski pny 

'>-2 W· I nię Wilhelmowi Szulcowi oraz Karolowi 
czyka oraz swoją żonę Annę. lat ~. le· GI'i('ólerowi. Obecnie dzierżawcy nie godzą ul. Lipowej 45 na oddziale odpadkowym 
gus ostatnio z braku zaj~c1a w fabryce, wybuchł pożar, który objął odpadki Da~ 
zaJmował się obnośn~'m hllndlem manu· aip, na wypłatę ostatnich zllległolki robot. g'I'omadzone po karbonizacji, oraz mll8zy­
faktUl'ą i bywał rzadkiem gościem \V rio. niczych i na wy'plałę urlopów. tłumacząc. ny. Przybyła straż po dwóch godzinach 
mu . ŻOlla Z nudów za"'l"ą·ala rOlnan~ Z ie nie zatrudniajl\- robotników przez cały 11'1 . St d t d . bl' 

.. " H" k \V k 36 b t 'kó B uml a pozar. rat oą meo Iczono. 
Szewczykiem. co spostrzegły sąBiadki i ZI1- rQ: z~ iąz u li: tern" to o m. w Są one dość znaczne. Przyczyną pożaru 
wiadomiły Wicl~uBa. który znienacka wnJOć'llo zbiorową skllr~1: do sądu 'p lacy było zapalenie sil: odpadków w składacb 
pr~ybył do mie6z,kania i rozprawił się uzyskujlłc . zabezpleczemo należnoŚCI MM karbonizacji. 
k a z kochankiem i żoną • lIł na majątku firmy. BUChalter firmy ... 

rw wo T • Waldemar FlrUR wniÓ6ł powództ'wo o 1358 .... 
MII~ sąsladk~ NR podwórzu dorn.~ Pry:Y zł za zaleglI' zarobki. Sąd wydał mu ró- W tkalni Lewickiego i Rngla przy ul. 

ul. ŚWJę.tokrzys.kJI'.1 ł d.oszło do bój~1 _mIę- wniet zabezpieczenie tej należności na Sienkicwicl:a 61 na tle zamierzonego unie-
dzy sąB l adk.aml Ludwl~ą Ci~zko\~Bkł\: a wlaścicielach . ('k) rurhomienlo fabryki robotnIcy proklamo-
Anna, Kulwlak. W czasie zaCIekłej bójki. . wall strajk i zajęli mury fabryczne. Na 
Kulwiako, .... a schwycila z~baml prze ci- A gdłle P.rooe .. ~,.,. Ostat.mo notowane skutek interwencji związków zawodo-
wniczkę za rę~ę i odgryzła jej w/Skazują- są li~lne ~ypadkl .... n06J1loma przez pra· wych, ino'lpektor pr'lcy wyznaczył kont&' 
(! pal c oraz t1t'1zkodzUa dwa dalsze palce cl?wnlków . l robotnIków skarg o Z88I.\UZe- l'encJ' ę nn 22 bm. 
y . . e . D1e kaUCYJ pobranych przez pracodawców. 

lewej ręJu. . _ Zwyczaj ten Bzczególnie jeet l'ozpowr>zech- * 
. K~a,:,~ staw_~. Na .polu przy ul. L~- !llony wśród tydowskicb prZedSl(lbiorców. W dnIu wczorajszym przybył do Lodzi 

glewOlckleJ. zabaWIało SIę grą. hazard~\\ll oraz właścicieli !:łomów, Itdzie od dozorcy dyr. FUlldul>Zll Pracy p DIJlanowski. któ­
w karty. kllku z?anych prl1ee~ępcó'." l a- pobiera się niel'a3 po kilka tYSięcy zło. ry zlustrowa l biuro wojewódzJde Fundu. 
wanturm~ów, ~I~d:j:y .kt6r~~1 byh Lan- tych tyŁułem kaucji j pieniędzmi temi o- R7.U PI'acy oraz agendy FlIndu'zu Pracy 
gnero\\<'SkI. Kazl?,:len .1. BUJcIl\ Zygmunt. peruje eię bez oprocentowania. Póiniej, po w okolicy. Odbyła się ponadto konferencja 
W pewnej cQWIlI aUJcl8 ep08tnegł. te zwolnit\nil.l nie ~wraca się dobrowolnie z udziałem przedstawicieli władz oraz 
L~ngnero~'ski dĘiwnlo .manlpu-luje }tarta- pieniędzy, Skarżą.cy lIzy;:;kuje procenty jo- miejRcowych organizacyj społecznych, g(}­
mI przy Ich rozdawanl~l i ~oczął oooer- dynio oft dnia wnie6i·onia skargi. Związki sporlarczych Ol'az zawodowych. Na l\Onfe­
wować . go, a g?y stwH'lrdzlł O/i1zustwo. zawodowe wt\zczęły o1>ocni<, akcję, by w rencjl omówiono spraw,! kredytowania 
schWYCIł za ~Ó~ l pchną~ ul.m dwukrQ~nle tej sprawie każdorazowo w razie zasądtt:>. przez Fu'ndusz Prac\" IV \.\ iększym, ni:l: 
~apgnerowsk~ego w sZYJę l klatkę plcr- nia zwrotu kaucji powiadamiano proku- dotychczas stopniu robót. prowadzonych 
SIOWą w okOliCy .Berca .. Ranny padł, to,~a- ratora, cj}lem pociągnięcia winnych za- na terenie Lod?i i okrę/{u. 
rzystwo ~aś. rozbIegło SIę· Lan~~erOW6klc- trzymania kaucji do odpowiedzlall1Oścl * 
go przeWIezIOno do szpitala. BUJclo został karnej. ZwIązki doma.gają !lię wprowadza- Sąd pracy w Łodzi rozpoznawał w pTer. 
zatrzymany. (k) nia 3akazu pr~yj,mQwanla kaucji bezpo. \VB~em pólt'oczu l.i59 sporowo należności 

środnio do rąk praeQdawcy. a chcą.. by robotnicze. czyli ołOO wip.cej. niż w J'oku 
knucje składane były w bankach m. Opl'O. ubiegłym. W tymże czasie. tiąd pracy za-KRONIKA WYPADKÓW 
C"nt ·u (k) sądził 7S eksmisyj dozorców domowych i Wypadek pr"" prao", N° bud",uli pr~y u OWI\Q1 . I h k 

-, ,,, " oT .. nnyc pracowni ów najemm'ch z mic-
ul. Brukarskiej ł4 \V czasie u.kładania bę- RCłZJJoc::ęełe sezODIl zbD~ we w16. szkatl Rłużoowych. " 
lek na pier\VAzcm p.lętrze zawaUły Bię u· kitnlDictwi .. W połowie h. m. rozpoCZf}ty * 
stawione obok ściany beJki i pl"aygnloHy z06tał sezon zimow(}j produkcji IV przemy- W in6p<,ktol"[lcie pracy 20 bm. odbyła 
pracujących cieśli 26-letnlego Jana Ple- śle wlókienniczym, zarówno w dziale slp. konfel'encja IV sprawi c zawnl"cia um 0-
trzaka z Radogoszcza i i9-letniego Adama pnędza.lnictwa! tkactwą wełnianego. bll- wy na ,,<'WT1 zimowy dla przemysłu dzia­
Ma jera Pietrzak przy walony belkami d(}- wełnianego t jed wu'bnego, jakotet w dziale nego. Na konferencj~ stn wili Rir: prj<;ed. 
~nał złamania cZIlłl~ki oraz kijku ~eber j dzianym i pończ06~niczym. Dotychczas o· stawiciel.e ~a wodowi oraz przemysłowcy 
n\~ WYdobyto go w stanie niepr!Jytom' tywienle na rynku wł6l\iennlczym było zrzeszenI, podczas gdy pl'zedstawlcielf! nie­
nllm. dając~~o 8łnhę oi:naki ży«::ia Rąone· i!t0BUrlikowo nUt lo, w~klJtek CZOA"O Dotowa· zr7;cp7.oni na konferencję nie przybyli. W 
gO umies~czo!'lo w 6~pił.t\hJ w etanie ą,gOl!l- .\lO ~1·ą.l'li(J~eni<, III'llcłv>mlenia w wkla· wyniku rokowa(l podpisano nił sezon 1935-
jł. MaJer doznał ~łamania o~u ri\k. da.ch wł6klennj(lz . h. l)o.piero bież. tyd~ień 36 umowę zbiorową \,,- pn.emyślt:> c1z!alJr~ 

Sa~ob6f.tW4). W ubIkacji domu pr~y przynlÓl&ł I)&wną ,,)·nr4\V~. al'bowiem za· M warunkach umowy z r. 1033. Dal<'!lze ro­
u!. Krótklęj 31 \\ celaell Bl\rt).ob6jczycb o- n~towano pnyb\ oi~ . ~~ f..od~! &zeregu ko\\an!a. mające na celu za warcio umo\\ y 
'rut się tumi~atem oezrollotny Heory]{ l· wlękg7lycll h\.<rtownl~6w z w'O]ewództwa :II przemYBlem zarobkow>'m oraz zmusze. 
g1\aaiak. Dej;perata znale<!li SąI3!edii. ~a· Iwowsltlcgo i lIol'Porskie~o, kt.Órzy clukonil· nie clo inrJywidualnogo przyjt:cia tej urno-
ąla,rmo\\ani j~kami. W stanie nieprzyto. Ii pową.tnleje"·cll ~am6wień. Nąo~ół lt$t wy przez p"zemysłowców niezl'zeszonych 
mqym samobójcę odwieziono do szpitala. J nleje Drze6w!adctel'li., .I' sferacll pr;temy trwają. Robotn:cy grotą atrajklem, gdYby 
Pp.wod~rn ~am<\bl'I.lliłW4 był bru .,NC1 i lilowYch, ~0 bfe"b ~ezoTl zimo..,." będlje lep umowa nie ll04ta.ła w najbliższym czasie 
środkó\\ do ~yeJa. (k) IUl)' od! 1łol't>Clnego. (lt)1 ~awarta. 
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Pojedynek Eichler - Budzvński 
- stwa. Pojedynek Eichier~Budzyński I RewizJ-e W Strzałkowie 

w dalszym ClQgu trwa. 
W Pabjanicach podkreśla się także, " Ze St~załkowa donosi nasz kore­

że w skład kandydatów na posłów ~p~ndent. . 
Ro.~diwięld w pabj'anickiej "sanacj-i" pogłębiają się z ramieuia 21 okręgu wyborczego, do Ył.e wtolek rano przeprowadziła 

którego należą Pabjanice nie wszedł P?hcja reWIZj~ w mieszkaniu kierow-
P a b j a n i c e, 21. 8. Donosiliśmy 

nie.dawno, że niedoszły kandydat na 
posła p. dr. Witold Eichler wskutek 
zatargu z wojewódzl.dm zarządem B. B. 
został zwolniony ze stanowiska preze­
sa miejscowej rady grodzkiej B. B. P. 
Eichlel', niezadowolony z decyzji b. mi­
nistra Hubickiego, zamierza interwe-

njować u czynników miarodajnych w ani jeden pabjaniczanin.' Okręg 21 z Ol~a placó\~kl Stron .. ~a~od?wego p. 
Warszawie. Do akcji tej zaprzągnął siedzibą. w Sieradzu liczy przeszło 50 Wltoslawsk.lego, szukając Ja~l,~hś ulo­
wiernych mu jeszcze "strzelców", "en- tysięcy mieszkańców, z tego 28.600 u- tek oraz. SpISU .o~?b z "sanacJi . 
zeterów", oraz wskrzeszony "Legjon prawnionych do głosowania. W kołach Wyl1lk rewIzJI był. negatywny, et 
Młodych". Zbiera się podpisy, pisze pabjanickich "sanacji" słychać coraz czem spisano protokół. 
memorjały, podobno nawet jest zamiar I głośnie.jsze pomruki niezadowolenia, Za o g ł o s z e n f a i r fi k l a m y odpo. 
wysłania delegacji do Warszawy i to także dzięki niefortunnemu rozdzia- wiada administracja w osobie Antoniego 
wszystko wskutek niedoszłe.go poseI- łowi kandydatów poselskich. Leśniewicza w Poznaniu. 

I Nagłówkowe ałowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
~alsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
I, w,.z, a. = ka~de stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szeDłe me może przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenia 'W'ŚrM drobnyoh: t-łamowy młIlmełr 30 groszy. 

Znak oferty naprzykład: z 118 924, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszedn1e przyjmuje 
6i~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ~ 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Gospodarstwo 
prywatn~ tks pszel nl'J. żytniej 
sprzedam Cen~ 15000 wpłaty 
8-000 lu.b wydzi~ri.awle. Kubelco­
wa. Kruszynek pO(;l,[a Chocicza. 

zd 32142 

Dom 

• . Wiatrak Skład kolonjalny 
• ________ ...... 4 morgi ziemi. budynki masywne w K rotoszynie. mieszkanie. obje-

- prywatne sprzedam lub wydzier- cie 800 zł. Mindler. KrotoszYIl. 
żawię. Nowak. Pawłowice. pocz- Piastowska 12. zd 32 632 
ta Zlotniki Pozn. zd 32 682 

Dom 
z składem 2 X 3 ooko;ę 10 km 
od Poznania. cena '18000. Zgło­
szenia Poznań. Piekary 1 .. La­
bora". zd 32 611 

Skład 
duty z 3 c.knalLl wY6tawnemi. 
mieszkaniem nlłdający się na 
hurtownj~ i Jp.tsl zaraz tanio 
'.,.ydzieria'\\·ie. Hdpna Ziol~ka. 
Wrześn;a. Rynek 7 zd 32·835 

; 

dwupiętrowy. 15 ubikacyj. skład. 
ogród. chlewy. 12000. wpłaty 6 
tys. Mindler. KrotoszYJl. Piastowo 
ska 12. zd 32 631 

Gościniec, sala, dwu. 
morgowym ogrodem 

"P,CII"'"no_, kośdelnej wivsc~ chlewy. 
konkurencji 4&00 sorzedam. No­
wak. Poznań. Kramarska 15. 

Kolonjalkę 
3 POkO~frD' ~ielka wieś od. ~8- ---'PP;os:;:;z;:u;'k~u~ji:.:--~;";;""~.~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiii 
ra2 wydzIerżaWUl. Zgl. właŚCICIel . y 

Dom zd 31 638 
Ignacy Radomski. Zfelono.!r6ra. PłrB;~ kblUr~:wełj lilb innej, mQgę 
pow. Szamrtuly. zd 32 838 Z ozy,· aucJtl ub 'w1,pogczye WO ____________ zl. Oferty Orędowmk. Łódź. pod 2 elewki piEltrowy przy rynku. 13 ubika­

CYJ 1 000 roczny dochód. 6000 zł. 
Mmdler. Krotoszyn. Piastowska 
12. zd 32 630 

• k .. Zaraz". ng 13784 do kuchru gospodarstwa domo-
Ple aml wego przyjme na majątek. Kuch-

~~~~'~ul~ic ~~~~ie. t~~~~wi w:' Młodzieniec g:i~~r:cz~r:s~~~kizl. ele~~~s:~I~~ 
runkam.i de Orp,il"wni·ka. ' POQll)-ań lat 17. poszukuje posadll pok'Ojo Woronowicz. Witoslaw. p. W,-Dom 

6 ubikacyj. 1'/. morgi ogrodu. 
chlewy, 6000. wpłaty 4500. Min­
dler, Krotoszyn. Piastowska 12. 

z·j 'ł2836 wego, obeznany z gospodarstwem rzysk. zd 32 592 
---------.... --- domowe~. !l'!ysty staranny. Wy 

. zd 32 629 Drągi Reszto'wka 65 pszenno. kS?ltalceme glmn,;j. zna 4 języ·ki. -
WIoch, Lisewo .l\.ościelne. POCi'Jt, 

buraczana inwentarzami Zlotniki Kuj. pow. Inowroclaw 

Kucharka 
samodziehu!.. ńlzczedna, uC?;C'iwa. 
dobrem; śWI~1ect""aml. odpJsy. 
potrzebn-, <:d 1. 9. 35 Bursa Gim­
nazjalm •. Jar -,cin. ng 13 881 

u pp. Racieckich. zdg 32 07 Fabryka Tkanin ogrodze6 dra· 
cianyt'b dom 7 _pokojowy. objęcie 3800. 

rusztowań.. belki. kant6wka. pod-
G d t 

loga. szalówka. stolarka. deski 
Tunel Warszawski. Poznań. Ale-

MATEUSZ MI KIlLAJCZYK je Marcinkowskiego 20. zd 32 881 Bufetowiec 
L6dź. uL Klliń!<kieeo 161 - obeznany z pra~ bufetową. ob- Od 1 10. br. oot"zebn,. 

OSpO. ars WO hubiaste Derezil'ski. tartak. Stę. 
6 mórg pszennej. budynki nowo- szew składnica Poznań Załeże 
budowane. chłewy nowe 5000. - zd 25 798 . 

Dostarczam Te~o~~;;~~e ogrodze. Folwark 50~ morgowy . ~,~~~~ ~~~Ci o~al~a 1 n~~~~a zyg~e1!. z jednc~a~~~!~~ą lub as)'-
nia wchorlzące w Zakres w~zel· inwentarzamI, zapasamil8ucha. kolo zd:2:ywca. Role 210. stent z wOJ~w. e/[zamine:n do 

Mindler. Krotoszyn. Piastowska -
12. zd 32 628 Okucia 

~udowlane . meblo",~. trumien. 
kich SIatek druci~nych OOjllZrl il k 8 k'· b" 19000; g 32 299 Aptek! ;l0<.l Lwem. Czersk ·Pom.) 
tramwaJ'aml' 4. 17 O. CE:-.l. '<' wore ro o.JI)v.~. o Jęąle I Referencje I wysc>kość wYn!łllrro-

Gospodarstwo w mieście zaglówek. kaJaków. narzędzia 
larskifo Il p jts 'li~5 

19 murg pszennej, budynki ma- Centrala 'okuć 
sywn~ inwl'ntarzem 8000. wpła· 

, Tunel Whrs?~wskl. AleJe Mar- • d . d A d 3==1 
NISK IK n 12020 cinkow&gieg' '!O. Pmnań. NaUCZYCIelka. zema po a" g .... 

• ze 32 886 wychowawczyni Dzielnych 
Nową WIUę .. II. UBY ~lstarsza. pozwoleniem nauczania. stolarzy potrzebuie na prace bu-

g 60ÓO. J\iinrller. Krotoszyn. ul. Poznań. Wrocławska 19. 
Piastowska 12. zd 32 627 .;:,29,;..-.;.6.;.;7.~ _______ ..::....!!!..!!: 

Pianina 
Bettlnga. Wlellil W) !'6r ceny gci­
śle fa~ryczne DOlrodne warunki 
nabYCI.R Prleist~wiciel: Kwiat­
kowslci. Poznań. Pierackiego 15 

prz) Mo~ml~ 22 ZG I kochająca dzieci szuka posady ~ow)ane. na meble forn,lerowane 
5.500. Ja!)eckl. do młOdszych od wrze~nia Ofer. I ) .mlstrza do prowadzen,la fabry-
przy wIstra- • ty Kalisz. Garncarska 6. ~wj- kl. Czosnowskl. NowemIasto nad 

d 3637 Jozef ItalSka. zd1l32841 Wartą. zdg32858 

dg :l3j!! . -----=..:.:.:. 
Fretki 

Albi1)o na §p"?le;r1nż po 10 zł. -
LeśnIctwo KRmleń. kol'O Kalisza. 

.,..------... i Anna Trapaczowie ! PIerwszor d J KU9~mlstrz hotelowy 
zagubili legitymacje Stron Nar f I k f' zę ny z wyrobIOna prakt:!,ka potrzebn,. 
Kola Śródmieścip Nr. 111' i 200:! 8! 8BS SC °kl'lł;!! p~oJl'I~. \Y'&gro- 1. 9. Zlrłoszenia Hotel Polonia.. 

ng 13 785 · " Wlec. zero 8.1 ,~tkowg.kl. Ostrów Pozn .. Rynek 34-
zq Ił 32 917 lJll 13 88i1 

i'Jrl 32 !n6 Raczyńskich 8. m. 5. 
I .. 

JQbller zegarmistrz .. 

Gospodarstwo 
82 morll'i pszennej drenowanej. 
budynkI masywne~ inwentarzem 
25000. wpłaty 2u 000. Mindler. 
Krotoszyn. Piastowska 12. 

zd 32 62 . ..:.6 ___ _ 

Dom nowy 
7 ubikacyjny. ogród. cena 7500, 
wp/aty 4 WO. Frankowski ~abi­
kowo. Poniatowskiego 10. Poznań 

zd 32 758 

~~~~ ~32~ 
materjałów opałOWYCh .18. DZIBRŻA WY 

z dobrą khen'ela s·powod.u objęcia .. 
gospodarstwa korzystnte sprze. 
dam. Oferty Jo Orędownika. Po- 100 pszenno· buracza 
znań zd 32 968 •• 

'n" nych, lDWentarzaml, 
...... olonfalkę żniwami 

Jaroalmg. Śv. D~cł.!I 5 towar~m 150 funt6w z mOJ'gi. objęcie 5500 
~;~:eJ::e~:łrazPU:;Jf600 k~chn~d P2OoZllTań.. lAlweje Marcin.~.owskiego 
budo'\\oa). zd~o2837 .• une Z!3~Z888ski. 

K~'AJOWE ezteroubikacyjny. chlew, dwu- .. 6dź 1 .... 5 I _1_ I P-awll3Jka (~krz.) 2O.M) potpourri 

Władysław Sxym81\ski, ł.ódi, Główna 4.1 
poleca w wielkim wyborze .,Iateryt zegary, 
zegarki. biżuterie, obrączki ślubee z wła­
snej wytworDl. Wszelkie reparacje w zakres 
zegarmistrzostwa i jubilerstwa wchodząee 

wykonUje solidnie i tanio. D 1121& 

Humor zagraniczny 

Dom Piątek. dnia %3 sierpnia. I muzyki po~Sllciej - w wyk. St. 

morgowy ogród. 50 drzew. cena ,... - "'''. zespo Y w"",alne z o.P ... Niziny" - w wyk. orko 
7500. Frankowski. :2:abikowo, Piątek. dnia 23 sierpnia. z plyt: 15,15 gJełda: 18.30 16dl7lk.a Bymf. ('płyty); 20,45 z Warszawy: . 

Poniatowskiego 10. pow. Poznań. Katowlee _ 3.35 muzYlka lek.ka Sikrzyn.ka o.!rólna: 18.45 ba.let CzaJ- 22.00 w.ia-d. sport.; 22,111-=.311 
zd 32757 i taneczna; 15.15 g>ielda; 15,30 kowsklego. :- plyt: 19.05 p;o.!rram: z Wamza.wy. 
I muzyka 6ymforuczna na orlra- 19,15 płyty. 20.00 płyif:y. 22.00 

Gospodarstwo 
52 morgi pszennej drenowanej. 
budynki masywne. inwentarz Ży­
wy, martwy 18000. Mindlel' 
Krotosz)'1l, Piastowska 12. 

zd 32 625 

. .-WARSZAWA nach: 17,40 koncert orkiestry man wLad<l'lll. sport. 
doHnistów .. HaJ.ka" z &zdzie- Piątek. dnia 23 sierpnia. 
nia S:roP'ienic; 18,30 cechy. rola 
i znaczenie kobiety na ślasku POg. To~ - 13.35 muzyka lekka: Piątek. dnia %3 sierpnia. 
18.45 muzyka operowa: 19.05 pro· 1.5.15 gue!{)a: 18.30 POIr. ~!l.gjonal- 6,30 audycja wranna; 12.111 
!tram: 19,15 plyty: 20.00 porady na P. t .•• SIC?neczny kraj r; Cy- dziE.'ln'lli.It poIooni'Owy· 12.15 kon­
radjotechniozne: 20.10 Amelita .~lu. w~dró"nkl w PomOJl'ZU wśr6d cert· 1300 chwilka· dJla kobiet· 
G8IUi • K'Il1'Cci i Caruzo z płyt: Jei'JIOr l. zabytków kartullkich: 13.05 m.u·zylka: 13.30 z TY.n.ku pra: 

Dom 22.00 lliP'Qrt; 22.10 skrzyl!llka fran- 18.~ ~ycle lroIIturalne na. P0l!lo- cy: 15.15 pro;egolad gieldowy: 15.25 
&kladem, 1~ u.hikacyj. 10 .mó1"g .0- cu&ka. ~~t: lf9~8« zfr~l~ M~~I~~~~I wi-ad<ll1Ości .0 ek~porcie pals.kim: 
grodu z.amlel'lę dom, naJchę<tmęJ Piątek. dnia 23 sierpnia. 1905 prO!tTaDl" 1915 pł t . 20 00 15,30 G. Thll1 śPIewa aT]e: 16.00 
p·ekapllą. Błoch. P00Jlań~ AleJę Kraków _ 13.05 płyty: 15.30 wiad. IrQSP. Pom~rza: ~~iI B~i. pogadanka spo/e;czna: ~6.15 kon-
Marcmk<'W&Jaego 15. za 32 788 rewjll wybitnych trkrzypkllw z lici z płyt. 22 00 wjad sport. cert w wy.kona,JIlu. Ol"kle:;try Ta-

plyt; 18.00 rePo.rt~ z teren6w PO- ••• deu61Za Serp'}y!}6Jciego: 16.36 .po-
Domek powodziowych: 18.30 S>krzynka Piątek. dnia 23 sierpnia. gadanka dla ~liorych: lł.~O .~rall-

. . og6lna· 1845 muzyka lektk.a· 1905 ment z.Paml>llte;k. Soplicy H. 
now~ Pl~roll' y Law'':y Przy Pl>- program· i9u plyty' %O 00 Q.dc~yt Pozna6 - 6.30 aud. poranne Rzewus,kie!to: 17.00 recital forte-
ZIlalllU &po\' odu p.rzesledlema P. t ... MHe' zlego p'oczavki czyli z Wal'SZawy: 8,20 program: 8.25 pianowy; 17.30 wspomnienie o 
~rzedaru.\ ce~la 850') zł. Oferty Straszbiwa noc z Dzia<l6w'" wskazówki praktyczne· 1157 tr. królu tenorów: 11.40 k<mcert or­
Orędownnt. Poznań zd 32 7S1 20.10 koncert fort. f-mol Cho.1>i: z Wl\1I'szawy i Krakowa:' 13.05 k.iestry mllJ!ldoli'lli~tó'l'\': 18.00 ... .Na 

na: 22.00 sport; 2.2.10 muzyka ta- Dl!nzy.ka s.alonowa w wyk. zespo- te.renac~ P'Opowod71lowych -
Dom zaprowadzoną neczna z myt. lów I solIst6w ('P.lyty): 13.30 z rePQrtaz. ~ygi. pIk. Tade\lSz To-

. Warszawy: 15.15 przegląd Idel- m~sze~kl: 18,15 .. Cala P-ols·ka 
kolonjalką Piątek, dnia 23 sierpnia. dowy: 15.25-16.30 z Warszawy: śPlew.a : '8,30 s.krzY'llka 0Ir61na: 

ogrodem. 1300 kwadra.towych o- Lw6w - 13,05 plyty: 15.110 wir- 15,30 TlluzYlka sY1DlfOll1iczna (pły- 18.40 ch'W'~Lka. &polecma; 1~.41i 
kazyjnie spn.edqm 6500. wplata roozi estradowi z plyt: 16.15 kon- ty): 16.00 tr. z Warszawy. Lwo- wąlce 6yrnfoJllozne: 19,30 reeltal 
wedlug ugody. Wę>d·zikowski. Po- cert orko SerooYliskie.g-o; 16.30 wa ~ Wilna; 17,30 tr. z Warsza- 1~le'2gb~y\19·50k aktula\ny m~Onlo0-
znań. Piekary 11. zd 32 823 po.g. (lla chorych ks. kap. Reka- wy. Katowic i Krakowa: 18.30, 0pn': ~ d s .rzYTh.a ro l'L!~za: :"'. 

sa; 17.00 muzy·ka fortep.: 18.45 koncert reklamowy: 18.M) chór ,,,.0 ~e 'lle~ PI06ence: ....... 5 
• pioserrki z płyt: 19.05 program: I Dana śpiewa Pliore.n.ki (;plyty): d~lf~ru:llk. wleCfIJOr~!: 20.511 obraz-

Dom 5 mleszkan 19.15 płyty: 20,00 a.r.ie opere-tJko- 19,00 progra.m: 19.10 6łuchowisko kI z ZYCla P·obs·k·1 : ~.OO koncert 
po. pok::-.J\! kuc'ln·n. rlochóil 1500. we w wyk. tenora T8>ubera: dla dzieci P. t. ."Niespodziewany SYJll

d 
f'
d 

w wGY'kon. Orklel'F' t.TY bP. R. 
11 000. "'"!lIaty 5000. Dom Zleceń. 20.10 muZYka lek·ka z plyt: 22.00 I pol6w" - Wanf1v Trojanowsk~ej: po Yl'. rzegC?rza Itel erga: 
Poznań. Wroclaw$ka 22. wiadOllll, sport; 22.10 muzyka leJk- 19.30 tr. z Warszawy; %0,00122,00 wIadomośCI sportowe: 2.2.10 

zd ?2 815 k-a z płyt. &krzynka rolnicza; 20.10 \litwory muzyQta 8a.lonowo - t·a.necllna. 

-' .Jeszcze dobrze, te to mnie spotyka w ostatnim dniu 
wakacyjl 

. (Prager Presse.) S. F. 

Co futro - to Edmund Ryehter ~ co palto -- to Edmund Ryc:hter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop . ..-r_~ ______________________________________________ ~ ______________________________________________________ ---------------------------------------------

I oJ d ł t na miesią.c wrzeaoiet\ 1935 N:&u 'WI!~ b!llfADowel'O dodatku I)()wie­r r Z e p a a 6ciowego. w Poznaniu w ekspedycji 111 1.95. w awencjacb III 2.20. 11 od­
noszeniem do domu zł 2.20. na prowincji na pocztach iu! z oonOllze· 

niem do domu kwartRlnie 7,01. miesięcznie 2.34. pod opaską. miesieczni.. w Polsce zł 5.00. 
w i'nnych krajach zł 5.00. Przy 7-miu wydaniach ty~odniowo koezłuje "OredownLk" mielliecz­
nie 2.35 zł bez odn<Mzenia do domu. W r8Jzie wypadków spowodowanych silą Wy7.8?;ą. przeszk6d 
w zakładzie. strajków i t. P. wydawn.ictwo rue odpowiada sa dOlItarczenie pisma. a abonenci 
nie mają prawa dom,)~ania lie nied08tuCZOIIl,.cb nomerów lub odazkodowllftia. 

Ogłoszeol·a na atroąleS-łamoweJ ta er. na stroni! 4-lamowej przy końcu tł!lt~tu 
redakc",~eco 10 ~r. nll ,tronie C3~artel 50 ~r. na stroni .. ,lrugieJ RIt Ilr. 

• . Przed wladomąłC!am! .potoczneml 100 I(r od l-1l101oWl'go miliml'Irll. 
OglO8!lenl1l skom~l!kowane z ustrzetelllem wlf'J"ca od pOOllzczeg611lego wYlla<lkll ?O~ nallwvtkl 
Drobne ogłOt!zenla (najwy't.ej 100 sł6w wtem 5 .nagł6wkowych) lilowo nngló'~kow(> Itlil:'ei 
I~ .gr. każrle dalaze BtOW:O 10 11'1': Oa'!08ze, .. a do bl1!t8Cell'O wy.tan.ia pr,zyjwujemy rlu !lo.hmy 
10.30. a do 1II>ydaft niedZIelnych 1 iWllłtecZllycb do eodz 10.15. rano. Za różnice miedzy "... .. 18. 
wem a WJ'8ok~clll oe/osHnla. powstala _kntell mał.rJ'eowlma. wJ'dawnictwo nie odpOwiada. 

Redaktor odpowiedztałn7 A.ndrareJ TrelI •• PGmaniL - Z. _.,..tkle wiadomołcl ł al'tJ'kulJ' • m. LodIi odpowjada ~ TreUa. L6d&. Piotrkowaka aL - Za oel08~nia I reklam, 
odpowiada adminl.tracJa w eaobie p. Antonieeo Ldniewicza w Poznaniu. - NiezlI.Jll6wionJ'ch nlkopb!6w reda.keja nie zwraeL 

Wychodzi eodsiennie s w,.J.tkiem niedziel i Iwillt Il!'OOZYsQ'eh s ciatll na dzień nutepny. Wydawnictwo ?':lkRrnia Polska S. A. w Poznaniu. św. Mareln TO. 

Telefon,.: «-61, lł-16, 33-07, .u. 35-25, łO-n .w Ili.edziel~ · iwi,ta l późn,m wiaezorem ·ty·lIko łO-12. - P. K. O POt:nań nr ?Ol) 1ł9 
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POWIE~Ó SENSAOYJNA' . ! 
~~~~~~~~~~~~~~~~~I 

6) 
Opanowała Stanisława nieprz&par­

ta. Ż~d2;a. wybadania sprawcy swoich 
cierpieli, więc potrząsnął jego ramio­
nami, twarz tchnieniem własnYCh ust 
ogrzewał, mówiąc gorączkowym, pra­
wie rozkazującym tonem: 

- Mów, ach m6w, jak najwięcej. 
c?,:y s\yszysz? Ja. tego żądam. mów. 
S~ymonie! Zaklinam cię na bliską 
śmierć twoję., na twoje przebaczenie, 
mów! 

- w tej tajemnicz(lj piwnicy mie­
ści się moje utracone szczęście, spo­
kóJ, powrót dobrego imienia, majątek 
wreszeia Jaki.emiż drogami mam 
wejść do zdobycia tych skarbów, do 
zdarcia ciemnej zasłony ze światła, 
którą. jest przyćmione, jak zw!.tlezyć 
ciężkiEt trudności? . 

Obejrzał się mimówolnie. a wzrok 
jego spoczął na. rozpiętej na krzyżu 
postaci Zbawiciela. 

Twarz Boża zdawała się spoglądać 
na mizerną istotę z wyrazem, zachę· 
cającym do nadziei i otuchy. 

- Zdobędziesz to swoje szczęście -
zdawały się mówić wand postaci świę­
tej - odzyskasz je na pociechę wła.­
sną. i dla dobra bliźnich. . 

Stanisław pod wpływem słów tych 
pochylił się przed ołtarzem, ugiął ko­
lana t, złożywszy ręce, wys/leptał sło­
wa. modlitwy: 

- Spraw też, Boże ~iłosierny, nie­
chaj ten, który mi odeprał . 'Y5zystk~ 
na.jdroższe w życiu, lecz z woll Twojej 
daje mi środlti do powrotu na łono 
ludzkości, o tak, niech spoczywa w spo­
koju! 

KrętaIski nie bYł w stania zaprzeć 
się ogarniającej go drętwocie więc z&­
mknął oczy głęboko zapadłe i tylko 
kończynami rąk drgającemi. zdradzał ROZDZIAŁ III 
resztki tlejącego życia. 

- Mróz w krwi mojej płynie - tak Andrek 
prawił coraz ciszej - chcę spać. ale Przez szpary drzwi i przez szyby 
plęnią(ize. " pod podłogą pi~njcy. . . sklepienia., nieśmiało, powoli zaczęło 
dQ':n"ze zachowane... ja tylkl> jeden się' przekradać światło. 
wiem. . . kubeł, bosak, halabarqy.. . .. bł' . t k . ł 
edwieczne rupiecie, wszystkiem tem I eisza me ya lUZ a Clą.g ą a 
przykryte, dwa piętra w ziemi, nikt głuchą. Od ulicy dochodziły coraz 
nie pomyśli, .. i listy do Stanisława... częstsze ()Ijgłosy kół, toczących się po 
i moja spowiedź ... dobrze strzeżone, zmarzniętym bruku, stłumione roz­
podziemni ludzie pilnują... samJ o mowy przechodniów i ten charaktery­
tem nie wiaązą ... dwa piętra w zie- styczny szmer budzącego się dnia, 

. d i'b ś 'kt który zbliżył się dla. zluzowania nocy. Pll • '. g z ez y za m . . . . 
Jedyny świadek przerażającej spo- Wkrótce też zgrzytnąJ klucz, obra-

wiedzi chciwie pochłaniał wszystkie te ca.ny w zamku. Drzwi się otworzyły z 
słowa, a. każdy oddzielny wyraz niby łoskotem; na. progu stanęła postać 
ostrym rylcem ryty, utrwalał się w je- staruszki, posługaczki kościelnej. 
go pamięci. SzubąIski czem prędzej ukrył się 

- Mów dalej, Szymonie! _ zawo-- w ciemn~j jeszcze framudze koryta­
ła.ł, lecz zamilkł natychmia~t, przeko- rza ivo chwili, gdy kobieta znik­
nawszy się, iż znowu, tylko z zimnym I'łęh~ w kapUcy, znalazł się na chod-
. b d t . ł d . qlku przed kościołem. 
~i:z usznym rupem mla o cZynie- Odetchnął cllciwie, wcią.gając w 

KrętaIski po chwilowem przebudze. płuca chłOdne, ożywcze powiewy zi­
niu się z letargu, tym razem ostatecz- mowegQ ranlta. 
;nie i nieodwołalnie zapadł w sen Pomimo doznanych wzruszeń. nocy 
;wieozny. nieprzespanej, a wreszcie biedy swo-

jej, czuł się rzeźwym, jak nigdy. Na 
W Stanisławie obudziły się przy- ruszy i wesoło mu było j lekko, po­

tomność umysłu i panowanie nad -dobne usposobienie ' u tego przygnę­
wzruszeniem.. . lliopego ó.:łowieką było gBściem . pra­

Przed.ę,lf.~z:~~ktem d_la. zatarcIa .~f!.t-· _~~Ja. niezn~"ym. 
~Mw-ieg?, -e& 5i14!tało,~sty~ -ell;ł Na widok mętc~ny, od~ia.ne~o 'W 
lak nalez-~lło qłozył, ręce PlU skrzno- '8trzQp)!'ł a pomimo tego kro~ząc~go ~ 

. w.ę.ł, pow!eki przymkną~, zaś katafalk twarz!}. rozprom.ienioną. i llodn\esio-­
me co ?:"':lcł\rzony, do plerwotnegQ do.. nem. czołettl, stróte, zajęci zamiata­
prowadZIł. stanu. niem ulic, przerywa.li robGtę i trącali 

(idy nawał myśli czą.szlte mu roz.. się łokciami. 
. sadzał, Szq}:lalski znowu przestał t3ię - Patrzajcie - ten musiał się ob-
lękać przypadkowego więzlenię. I fa- łowić gdzie pod mostem, bo ' tęgQ we-
czej był gofów bł()~osfawlć tra.,t,. który lIoły! .. . 
go na noc!eg przywlódł w to mIeJsce. Głośne gwagf, zamiast gniewat, w 

Tajemnicze sylwety trumien już tem lep$zy wprawillły go humor, zna­
stracHy własność straszenia, cienia lazłszy na swej drodze cel ważny, cel 
ponurych zagłębień zbladły, wszystko doniosły, zaflomnlał nawet cierpień 
zmieniło się teraz do niepoznania. przez długie lata ponoszonych; świat 

Spojrzał dokoła i po raz pierw Zy wydawał mq się jakimś nieznanym i 
od lat dawno ubiegłych, na. twarzy promiennym. 
zaigrał uśmiech swobodnY. Nawet myśl, iż z tą chwilą. zostaje 

W jego wyobraźni kaplicę naveł.. :>kazanY na l'!taczanlę Wielu. wa.lk z 
niały blaski otuchy i nadziei. tNdpościaml, na rozczarowallla i za-

Przysiadł na stopniach ołtarza, pa.. wo!1~, ~ie była. zdolną rozprosz;Vć bło­
łające czoło objął rękami, na któl'ych gOŚCI, Jak4 odcztlwał ser~em l umy-
pozostał jeszcze chłód zwłok bezwład- SłemŻ ' k' . b d . 
nyoh. " praca 0!t0ło PQSZll IW!t~ ę zle 

Z usłyszanych wyrazów, oderwa~ nad WYraz cięzka i nuz'łca., WIedział !l nrch i niejasnych st~ał :się ułotyć tem ~góry; bYł pn:ygot~wany na naJ­
j~ną. loSiczllą ca.łOŚć. Że SZYn'1on więk~~~ przel':1wngecf, Ił, J~.dna~ nie na~ 
-umierająey i nieprzytomny zeznawał r~~kfl,łt. pola~ r6zowej wIary w przy .. 
prlJ,wdę, nie ulegało to ~adnej wMl'H.. szłQść. l'ą.rnl~tny u~lPlecbu, posła.ne­
woŚci. go mu z .krzy;a przy ołtarzu ltaphcy: 

Z tem wszYstkiem człowiek. w któ- :raka to lest potęga myśli swobodneł 
rego mocy pozostawała najrozl~lej- l we~nę~rznego przekonania o własnej 
sza rehabilitacja Sta.nisława, zmarł. prawQ~e.1. . 
wypowiedziawszy zaledwie cz~tkę ta~ NaJI>lel:"Wszym obJ~w.ęm pr~ewrotu 
jemnicy. psy~h?loglc~neg<? był głod w!lcz~, owa 

Na podstawie otrzymanych obja- właSCIW?ŚĆ ludZI ~adowolonych I zdr()­
śnicll mały człowiek mógł tylko wy- wyeb; zOłą?e.k, Istotny ego.ista i pe­
snuw?'ć dowolne wnioski i niepewne dant .wyraZnh) domagał SIę zadość-
dómvsły uczYnIenia prawom natury. . 

. '. " Jeszcze wczoraj SzubaIski, nie ma-. Vf kazcty.m ra~le mIał on pewnoŚĆ, ją:cy jutra i środków dla opędzenia 
!Ze l\.~ętalskl przł'właszc'ł;onego mająt· najwainiejszych potrzeb, martwił się 
k~ me roz.trwomł, lecz pra~dopodQb- z powodu apetytu, którego zaspokoja­
Dle pomnozył go nawe~ i. ze wkońcll nie ,vymagało rozstawania się f: ostat­
~kat'~ za~0I!ał. Pr~cz plelllędz~, pozo- niemi miedżlakami, a. dzisiaj, pełen 
staw~ł tel; l spOWIedź ze s~OIoh po- dobrej fantaZji i znowu zaprzyjaźnlo­
stępl,ó~, spowled.ź, ~ k~óreJ. prawdo· ny z życiem, wesoło brzęknął kilkoma 
podobme UOWodzlłDlewlOnosci swego kołaczącemi się jeszcze w kieszeni 010-
wYJhowańca. netami. 

nozwaźa;ąc słowo za. słowem. szu~ - Przedęwszystklem trzeba. się po.. 
b~lski roz.wij.al dall!~e kombinaeje si1l~, a późnIej. co Bó~ da. b~dtje -
i prl:ypOmlllenuL. pOOlyślał l z(Lwrócił w strone rynku 

- Piwnica to niezwy'kła., gdy!: głę- st~romjejs~iego . - za kilka groszy 
boka aż na dwa pl~tra. Na. POdłodze dadz'ł mi misę gor~oej zupy. Posilmy 
sę. zlożone rozmaite. staroświeckie, się i wtma~nlajmy siły, bo kto może 
więc wyszłe z użycia przedmioty: wiedzieć. na co się to jeszcze wszystko 
jaki~ kubeł, bosaki, halabardy stare, przydać może? 
jednem słowem rupięcie. Wszyetkiegó Jadłódajnla. ubogich, przez jednYCh 
strzegą. jacyś pod~ienHH ludzie, ńic iwana. ;,knajpa pod slóńcern", taś 
dQrnyślajłc sle istnietlitl skarbu. prtet inńYćh ,,~ st~ćbł~mi flakami" , 
. Wypowie4,ia~ to. ~ł slfJ o wczesnej ~6tbfnf6 ' ułgca swóim 
1 zaso.pi1. klientom gośelnn~ei. 

Na placu, zapełnionym str~gana~ł, 
pomiędzy kt6reml przekupkI ~'Zyn.lł~ 
ochocze do targu przygotowama. lUZ 
zdaleka można było zauważyć gęste 
kłęby buchającej pary. 

Wydobywała się ona z mis. usta­
wionych na tarcicach. te zaś spoczy­
wa.ły na kozłach, służę.c zamiast sto­
łów. 

Wielkie naczynia żelazne. były 0-
kryte troskliwie starą. odzieżl;\ wato­
waną: strzegło to strawę od zbyt szyb­
kiego ochłodzenia. 

Otyła. gospodyni. uzbrojona w ol­
brzymią warzą.chwlę. gorliwie zachę­
cała gości, którzy martwym szeregiem 
stół obsiedli, zajadając rzadką. kaszę 
z godnym zazdrości apetytem. 

Dwaj tracze, przekupka. · wyrobnik 
i parę innych postaci, kożuchami oku· 
tanych. siedziało nad jadłem. 

Szubaiski zajął jedno z miejsc wol­
nych i zaż~dał posiłku. 

Gospodyni zmierzyła przybysza 
wzrokiem. wyrażającym nieufność. 

- Nóżki na stół - zawołała. - a.­
can przychodzisz i udajesz frajera, ni­
by to niewiadomo. że stałą jest regułą 
kłaść pienią.dze zgóry? . 
" W odpo\\'fedzl n.a. to. miedtiańa~' mo~ 
neta spoczęła w czerwonycn t pulch­
nych rękach kuchmistrzvni. 

Taki niezbity dowód lojalności u· 
dobruchal E.'nergiczną niewiastę. 

- No, no. nie gniewaj się acan, ale 
ja prakt~'c4na i dlatego nie bankrutu­
ję, jak owe przekupki, co to prawdy w 
oczy gościowi powiedzieć nie śmiej~ 
i da;ą na kredyt z terminem na świę­
ty nigdy. Bo to nie każdy co chce jeść, 
ma czem zapłacić. Najwięcej biedy z 
takimi oto kapeluszowymi jak acan. 
Zje i powiada, że goły, a ('o mu wtedy 
mogę zrobić'! Trudno po swoje sięgać 
do CUdzego żołądka. Ano, jedz acan 
zdrów, kaszka pieścidel}to, na prjl.w­
d~iwycb wolowych kostkach warzona. 

Goście widocznie nie podzielali 
przezornyCh zasad restauratorki, chy­
trość tej kobiety, w ich mniemaniu za.­
krawała na cynizm. 

- Patrzajtal - odezwał się wy­
robnik, co mu jeonocześnie nie prze­
szkadzało Oblizywać łyżkę - myśli,2:e 
nam robi łaskę, gQścia za psa niema, 
paternostry mu prawi i przewodzi, 
chocia~ raczy się jego kieszenią 

Właścicielka. pobliskiego straganu 
skłoniła głowę potwierdzająco. 

- Ja tam zawsze mówię, że na Du­
naju, wedl~ jatek ję.st przyzwoiciej. 
Tamta Ton1aszowa daje większe por­
cje i bardziej ułożona. Żeby nie to, że 
człowiek, nawet jedząc, musi przy 
straganie warować, nogaby moja tu 
nie postała. Niemasz jak Tomaszowa! 

- I doleje człowiekowi, a stałemu 
gościowi do zupy włoży spory glonek 
DliQsa. - mrukną.ł stary tracz i obra­
cał w palcach kośĆ zupełnie nagę.. . 

Stanisław do rozmowy nie należał, 
nfe dlatego, ażeby towarzystwo nie by­
ło po myśli. lecz że jadł z wielką chci­
wością. 

Gospodyni aplltyt nowego gościa 
schlebiał. DQtą.d lekc$ważl).co słuchała 
zaialeń, ktpre z akuratnOŚCi/). zegarka 
p()wta.nały się przy kaidem posiedze­
niu. więe Icb te.i do serca nie brała. 
Widząc nieznajomego. jak z "JPodoba­
niem zawijał, ws~azała na niego pal­
cem. 

- Ot, widzi ta, taki człowiek w ka­
maszkach i palcie. a moję. kuchnią. gę· 
by sobie uie wyciera. Może on więcej 
od was widział t nie jedno jadł w 
życtu bywa rozmaicie. 

(CiU da.lslY na~tlt.Pi). 

Prosz" wstac! 
~~~~-----------

Szczur w chlebie 
Jednemu Pan Bóg rozum odebrał, dru~ 

gi~l:to 1)061a1 do 2y.da 
Pan ~tarcin Kuperek rozumem nigdy' 

.. tę nie szczycił, a do 2yda chodził zawsze. 
Po k06zt'lę do Goldberga, po palto do Ru­
bin;;z;fajna. po buty do Szafira, li po chle-b 
do Lej-bv Goldfarba. 

I \vlaśnie o ten chleb powszedni, kt6ry 
pan Kuoe"ek od Lejby odbieral, powsta.ła 
cała awantura. 

Pan Kuperek bowiem w niedzielę l'an~ 
..... lotyt "la siebie ubranie jak z. igły ~d 1\10-
ryca Gliksmana . buty nOWIUteńkIe o~ 
Szafira i pOBzedł od tylu po chleb do LeJ­
by Goldfarba. . 

- Witam się z moim KuperkiemI CO 
nowego? Policjanta nima na rogu? . 

_ Nima! Daj pan chleb! 
- Ja dla mojego klijenta W'Eizystko 

za wsze. M!łllll dla Tlana chIch s'Pecj~.lny. 
Ef. ef. możno {łowiedzieć. 

- Tvlko a:bv był wypieczony. 
- Sie 1'1'1. 2ebv oan byłeś ta:k ~i&-

czony. to byłobY dobrze! 
- N., : smaczny nlecb będzie. 
- Pan mnie nie obrażaj, panie KU'Pe--

rek . Chcialbym, coby panu ciagto z 1'0-
Jzynkiem tak smakowało, jak chleb ode­
mnie. 

Pan Kuperek owiną.ł bochenek chleba 
w /!'azetę i z bramy wymknął się na ulicę. 

Zaczął padać deszcz. a potem lał jut 
blc'zceremonjalnie. Pan Kuperele ściskając 
pakunek po-d pacht\. wyr~wał środkiem 
jt>zdni. zważajt\c na swój nowiuteńki przy-
odziE'wek. . 

Do domu miał daleko. Woda przelewa­
ła mu aię przez kołnierz, czul, ja;k buty 
piły ją. chciwie. jak gdyby skóra nie była 
nbtdv mo:zona. 

W ppwnym momencie coś gł-ośno 
chlapnęło. 

Biegn,\cy pan KU'Pereik obejl'za.ł 6łQ za 
siebie i uirzał dwie wła~ne zelówltl. l~". 

. cę · w pewnych od6tępach ~dd łJielbie na 
bruku. 

- Tektural ...... ryknął l pe~8) biec 
6z'ibcit>j. 

Naraz rlOCtut ~e fest mu ciasno w ubra.­
niu. W ',Iad za tem uczuciem \"07;legł się 
trzask. :.farvnarka pęokła w"!dłut całych 
pleców. ~kaw zaś, jak złamane skrzydło 
samolotu ooarlł na Jezdnię. 

Pan Xuperek ~ nie biegł, tylko "' 
dzlł. 

Z przerateniem patrzał na AwoJe Sp()o 
dnie. które systematycznie poczę-ły się 
kurczyć. podnosiĆ coraz wytej, odkrywa­
iąc mocno uwłosione łydki. 

Ze śladami tydowskiego ubrania., bie-­
l!zny i butów na BObie dQ.Padł w piekiel­
nym humorze do domu. 

ZR'rzv ta iąc zęba mi okryl sle ko'łdl'l\ r 
UBladł do stotu. Był przedewszyst'ldem 
głodny a potem dopiero wściekły. 

Rozkroił chleb i krzyknął: 
- Szczur!! 
Na krz\'k ten zb!~a się rodzina z ki­

jami. W chlebie znajdował się upieczony 
szczur. 

Pan ~uperek wlotył na siebie stare u­
branie. wziqł w rękę parasol i poszedł do 
Goldfarba, by zata.rll po przyjacielsku za­
łatwić. 

- Panie Goldfarb, u pana w chle:bie 
znalazłem rodzvnka. 

- To r!-Jplać pan 5 grooz:y. 
- Tylko ten rodzynek ma ogon. 
'- ~je szkodzi! 
;..... Panu nie slikodzl. ale mnie febra 

trzf!6le. iak widzę szczura w chlebie! 
- Co -j;: pan przejmuje? Po co on tam 

wlazn! 
Pan Kuperek nie mógł wytrzymać. 
Wzil\ł d~lIkatnie pana Goldfarba pod 

pachy. uniÓ81 go lekko w górę I zanurzył 
w kadzi z r07robil)nem ciailtem. 

- Jak tobie szczur w chlebie nie wa­
dzi. to i tv mnie w cieście przcs?:kadzać 
nie będzl e.sz I 

Pan Goldfarb nie mógł krzyczeć" bo 
UBta miał pełne rozrobionego ciasta. Pan 
Kuperek zaś z zimną rozwagą poszedł do 
.....szystkich swoich kupców Go!dbergów, 
Rotaztajnów. Szafirów i w podobny spo­
sób rozpra wił si~ z nimi. 

O głupie~o szczura ..... ynikło kilka :pro­
ceB6w. gdy t poazkodowani kupcy tlkar~a 
pana Kuperka o pobicIe i o ponfe.slone 
l'Izkody. 

Ja·ki bę~zie wyrok I jakie jego skutki, 
oka.tt> ~ię niebawem Lepiej jednak b}'ło 
omijać tyd6w. Kelly. 

"WIELKIEJ POLSKI" abo­
nament miesjęc~ny kł)s~łuje 
~.tlko 35 ~.., kwartalny , .t. 

, Adres. Poznań, ś-w. Marcin 65. 
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Uczon kosi traw z Góralem 
Ogromnie cenne książki o gó'ralszczyźnle - Barwa oczu i wzrost Górali polskich - Górale nie rńtnlą się 
od Krakowiaków - Ruscy Górale Jednak są inni - Nowa era w badaniach etnograficznych - "Góral­
skie zdobnictwo drzewne na Sląsku" - Pleśni i muzyka Podhala - Kończymy zbieranie muzyki gtiralskleJ 

w ostatmch dniach ukazały się jedno-
Przypadek wydawniczy zrządził, że I Od własnego korespondenta "Orędownika" 

cześnie trzy ogromnie cenne książki 125 rycinami w tekście oraz 108 t.abli- szyński widzi w pracy Gładysza zwia­
o góralszczyźnie. Każda z nich do in- cami. Wybitny znawca IU.1awej kultu- stunkę ., ... nowej ery w naszych bada­
ne~o należy zakresu wiedzy: jedna - ry materjalnej Słowian. Kazimierz Mo- niach etnograficznych, które dotych­
daje podstawy klasyfikacji antropolo- szyński napisał do omawianej mono- czas nie wzniosły się ponad suche no­
gicznej, druga - omawia zdobnictwo grafji przedmowę, z której dl)wiadu- towania faktów, tradycyjnie przekazy­
drzewne ~Iąskich Górali, trzecia - jemy się, że jest to jedna znajwarto- wanych z pokolenia na pokolenie .. :' 
prżyriosi ,pieśni Podhala. ściowszych prac o sztuce ludowej. Nowa era odznacza się głównie tern. 

ZnakoJllity antropolog krakowski, Autor wprawdzie ograniczył się do że badacz powinien głębiej zapoznać 
Jułjan Talkó-Hryncewicz ogłosił wy- podania surowego materjału i o- się z ludem i bezpośrednio wżyć się 
niki swych przedwojennych jeszcze ba- pisu, lecz właśnie i materjał i w duchowe jego przeżycia. Tym oto 

opis są swego rodzaju pomnika- postulatom praca Gładysza sprostała 
Antropologja Górali polskich mi. Zwłaszcza autentyczną. gwarą. w zupełności. Dzieli się ona na dwa 

dań nad antropologicznemi cechami 
Górali polskiCh P. tyto "Materjały do 
antropologji Górali polskich"_ Wspól­
nie z dr. Eugenjuszem Frankowskim 
zbadał autOl" w latach 1911-1913 aż 
1305 osób, w czem 468 kobiet; ludzie 
zbadani pochodzą z 54 wsi. Wszystkie 
spostrzeżenia i pomiary wykonano 
w ilości 158 na każdym zbadanym gó­
ralu; ponadto sfotografowano 300 cie­
kawszych typów. 

Tak wspaniały matm"jał naukowy 
pozwolił prof. Talko-Hryncewiczowi na 
banIto interesujące wnioski ogólniej­
SZE'j natury. I tak okazało się, że Gó­
rale i Podgórzanie zasadniczo przeli­
stawiają. typ do siebie bardzo podobny; 
co więcej, zbliżają się oni do Krako­
wiaków. Wogóle dowiadujemy "ię, że 
c.ała ludność zachodniej Malopi>lski 
swami cechami, - tak wzro<:(teIll. jak 
również barwą oczu i włosów. budową 
czaszki i rozmieszczeniem typów -
ni~wiele się różni od Górali i Porlgó­
rzan polskich. Natomiast wybitne róż­
nice dają się zauważyć w zestawieniu 
z lu<lnościę. Polski północno-zachod­
niej (Kaszubi). przedewszystklem la~ 
z Góralami ruskimi. Ich typ )('st 
o wiele mniej czysty i posiada szereg 
obcych przymieszek. we krwi (np. c&­
chy wołoskie). 

Na dodanej ·do cennej pracy mapce 
w~dzimy wyróżnione poszczególne rody 
góralskie, a wiQc: \Viślan, Podh::tlan, 
Beskidowców, Kliszczaków, Lar.hów, 
Jabłonkowian, Walasów i Lasów. Inna 
mapka daje wykaz zbadanych miejsco­
wości, zaś na 14 tablicach pomieszezono 
2~ doskonałych fotografiJ typów ~óral­
skich prof. dr. Eug. Frankowskicgo. 

Praca ta jest zreasumowanif~nt 
s;o:clegółowych rozważań nn.:! rennym 
materjałem, który pozostaje w ręko­
pisach. "Materjały" wydała, Polska 
Akade:rpja Umiejętności w Krakowie. 

przy korzeniu b-awy 
Wspaniałe "Zdobienie" Górali z Pod­

hala Matlakowskiego doczekało się to­
warzysza pod postacię. monografji Mie­
czysława Gładysza p. tyto "Góra1skie 
zdobnictwo drzewne na Śląsku" w wy­
dawnictwie Polskiej Akademji Umie­
jetności w Krakowie. Jest to okazały 
tom dużego formatu, ozdobiony mapą, 

wydane teksty są nad wyraz cen- obSzerne działy: "Artysta i środowi­
ne. Niejednokrotnie al,ltor w ciągu sko" oraz "Twórczość", W pierwszym 
długich godzin kosił trawę na górskiej opisuje autor estetyczną wrażliwość 
hali z jakimś dom,orosłym rzeżbia· Górali śląskich, snycerzy ludowych 
rzem, tylko w tym celu, aby się z nim (z pierwszorzędnemi zdjęciami) oraz 
zżyć i przez to zyskać zaufanie w zWie-I przeróżne podniety twórczoścj snycer· 
rzeniach. Powstałe stąd i zanotowane skiej. W części drugiej, bardziej już 
"drobne zdania" są niemałej wartości specjalnej, zapoznajemy się z materja­
klejnotami. Lecz nadewszystko Mo- łem drzewnym, narzędziami. techniką 

Londyńska strat ogniowa odbywa corocznie zabawę latową, w czasie której odpra­
wiają się najrozmaitsze igrzyska. Na zdjęciu widzimy wyścigi przez beczki bez dna 

i następnie zaraz przez worki od mąki. 

Kolarstwo 
w Pucku odbył ~ię bieg kolarski o pu­

har wybrzeża, organirowany przez miej­
scowy "Sokól". Trasa - Długości 40 km. 
- prowadziła przez kąpieliska otwartego 
Bałtyku. Zwyciężył Zadworny (Sokół­
Warszawa) w czasie 1 g. 14:45. przed Lan­
gem (Sokół Puck) i przed Gerszonem (Mor· 
ski Dyon L<.ltniczy,. 

Lekka atletyka 

śnia w Brukseli. W dniu 15 września 
pierwszy zespół grać będzie z Niemcami 
we Wrocławiu, drugi - w Warszawie z 
Łotwą. 

Pipciarstwo 
Hecz Polska - Niemcy 1 września w 

Warszawie będzie siódmem spotkaniem obu 
reprezentacyj. Dotychczas Niemcy pokoua­
li nas pięciokrotnie .. a tylko raz udało nam 
się rozstrzygnąć mecz na naszą korzyść. 

pracy. przedmiotami zdobłonemł. ele­
mentami i motywami zdobnictwa, icb 
wzajemnym wreszcie układem. 

Ogromnie ułatwią studjowanie tre­
ści: słowniczek gwarowy. opisy tablic, 
rysunków (doskonale "prymitywem" 
oddanych) oraz wyczerpujący skoro­
widz rzeczowy. Bibljoteka "góralska" 
WZbogaciła się pracą. Gładysza o jedno 
nadzwyczaj cenne wydawnictwo. War­
to jeszcze nadmienić, że Gładysz opra­
cowuje obecnie problem szałasów gó­
ralskich w Beskidach Śląskich i spinki 
metalowe z tych stron. 

.,Pieśni Podhala" 
Trzecią wreszcie książką sę. "Pieśni 

Podhala" zebrane i opracowane przez 
najlepszego w tej dziedzinie fachowca, 
inż. Stanisława Mierczyńskiego. Mamy 
więc już skompletowaną muzykę in­
strumentalną (smyczkową) i śpiewy 
góralskie. Jest ich 101 w układzie na 
2 lub 3 równe głosy. Zaznaczyć należy, 
że nie są to bynajmniej układy "kon­
certowe", chociaż przed paru tygod­
niami kilka z nich odśpiewał w Radjo 
PoIskiem zespół kobiecy Są to zapiski, 
notowane w identycznem brzmieniu 
z oryginałem. PochC'dzą z kilku wsi 
podtatrzańskich (Zakopane, Kościeli­
sko, Witów, Dzianisz, Chochołów. Pod­
czerwone, Ratułów, Czarny i Biały Du­
najec. Szaflary, Poronin, Murzaslch le, 
Bukowina, wreszcie z paru hal w Ta­
trach. W bardzo cennej przedmowie 
do zbioru mówi autor, że "nasze pismo 
nutowe nie posiada odpowiednich zna­
ków dla oznaczania sposobu wykony:' 
wania pieśni ludowych, jak np. branie 
tonu głosem otwartym. lub gardlanym. 
Dlatego to wykonanie pleśnI przez 
osoby nie znają.ce bliiej śpiewu g6ral 
skiego nie odda wszystkich jego cech 
charakterystycznych", Okładkę do al­
bumu. (wydanie "Naszej Księgarni" 
w Warszawie), pięć harwnych wkła­
dek i trzy rysunki wykonała znana 
graficzka warszawska, Janina Konar­
ska. 

Po wydaniu melodyj. granych przez 
Mroza na kobzie mf(~ć będziemy całą. 
muzykę Podhala f to nfe w salonowych 
układach, lecz czystą., nfczem nie ska­
żoną. 

D r. 1 e r z y M ł o d z f e J o w s k l, 

Pierwsze spotkanie we Wrocławiu Wf­
grali Niemcy 10:6. 

Dnia 6. 1. 1930 w Katowicach wygrali 
również Niemcy 10:6. 

Dnia 8. 9. 1931 r. w Poznaniu zwycięt,vła 
Polska 10:6. 

Dnia 13. 11. 1932 l'. W Dortmundzie zo­
staliśmy rozgromieni 2:14-

Dnia 24. 11. 1934 r. w Essen przegrali­
znowu Niemcy 10:6. 

Dnia 24. 11. 1934 r. W Eese.n przegrali .. 
śmy piąty raz 5:11. 

w mistrzostwach głuchoDfemych w 
Londynie zwyciężyli w poszczególnych 
koilkuren('jach: 10000 m: N. Taavo (Fin) 
33:37.4; 400 m pI.: M. Alie (Fr.) 63.7: 4'>(100 
m: Francja 463 (rek.); 4'>(400 m: Francja 
3:41.2 (rek.); wwyż: Vikko (Fin) 1.71; tycz­
ka: H. MassalI (Ang.) 3.20: kula: K. Wa­
lenIin (Fin) 1:3.14; 4'>(100 m pań: Anglja 
57; wwyż paił: M. Sperling (K) 1.295. 

Sport w Łodzi 

Niezwykły okaz róty. która nie znajdUJe 
się na końcu gał4zki. jak zwykle, lecz u 
której łodyga przechodzi przez kwiat Da 
wylot. Okaz ten znajduje sif: aa Y{7Sta-

wie k w.iat.ów • BerliAla. 

Piłka nożna . 
Zarząd p, Z. P. N. nadetlłał do okręgów 

pismo, w które m stwierdza. że mimo wyda· 
nych zarządzeń na początku sezonu. nie 
została usunięta z wiek piłkarskich bru­
talność i niesubordynacja zawodników o­
raz agresywna postawa publiczności w 
stosunku do arbitrów. PZPN przypomina 
stare zarządzenia, wydając równocześnie 
nowe, które mają ukrócić rozpasanie na 
boiskach. 

Sportowe święto robotnicze. W nad­
chodzącą, niedzielę odbf!dzie się w Spale 
dOl'oczna rewja sportowa klubów fabrycz­
nych okr~ łódzkil?go. w której wp.zmą 
udział następujące kluby: Wima. 1. K. P. 
Gerer, Kruszender, ZjednoCzone, Boruta i 
Tomasz. Fabr. Sztuczno Jedw. z Tomaszo­
wa. Program zawodów jeBt bardzo boga· 
ty i obejmuje następujące kookul·encje: 
lókką atletykę, gry BportO\ .... e, popisy gim­
nastyczne, walki bokserskie. zapaśnicze i 
strzelanie. Tak dla indywidualnych za­
wo-dników, jak i dla poszczególnych klu­
bów, które zajmą najlepsze miejsca, są 
przeznaczQue cenne na.grody, 

Warszawa - L6dł.. Największem wy. 
Nafb11żazy mecz ~twowy 1"0- darzeniem tiportowem w Łodzi w nadcho­

:.ag.ra MS!Sa re~ja w dniu 1 wa. dz~ nh"dziel~ bQdzio fillM pierwszego 

etapu międzynarodowego wyścigu War-
6zawa - Be:'lin na trasie \Varszawa -­
Łódź. Finisz tego etapu, podobnie jak ro­
ku zeezlego, odbędzie Bię na torze kolar­
skim w JIclenowic, przyczem przyjazdu 
zawodników należy Rię spodziewać około 
gcd~. 15. Po przenocowaniu w hotelu Sa­
voy, kolarze dnia nUBtf!pne.go, t. j. 26 b. m., 
\'. yru6zą w da lBzą d I'ogf! do eta pu dru.gie­
go na trasie Łódź - KaJi6z. ';tal't nastąa>i 
na Placu Wolności o godz. 12 w poJudnie, 
poczem zawodnicy przez ul. Piotrkowską. 
Placem Heymonta i Pabjanicką. na Pa­
b!anice. Lask i t. d. kierować eię będą do 
Kalisza Stl'ono, organizacyjną na terenie 
okręgu łódzkie:,l.o zajmuje się Ł. O Z. K. 
Dla przy jęcia gości powQłano specjalnr 
komitet. Dla zwycięzców pierwszego eta,­
PU sze.reg film o.fi&rowalD cenne nagrody, 




